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Zaproszenie do przedpłaty,
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CZĘŚC URZĘDOWA.
O g lo H z e n ie ,

W ysokie c. k M iuisterstw o han d lu  ja -  
jco też wys, król w ęgierskie M inisteryum  
handlu udzieliło A lbrechtow i G ‘u i t  z o w o w i, 
p ę d n ik o w i przy c. k. uprzyw. kolei Lwo- 
^sko-C zerniow iecko-Jasskiej we Lwowie wy- 
% z u y  przywilej ua w ynalazek osobliwego 
sP03obu plom bow ania wagonów, ja k  niemniej 
^  w ynalazek narzędzi, służących do tego 
Plombowania, a to  na  p rzeciąg  la t dwóch. 
Upis uprzyw ilejow anego w ynalazku , o ża
ło w a n ie  k tórego w tajem nicy nie u p rasza 
j ą  znajduje  się w c. k. archiw um  przyw i- 
Jhjów i może być przez każdego przejrzany . 
'-'O się niniejszem  podaje do powszechnej 
Wiadomości.

Z c. k . N am iestnictw a.
Lwów dnia  13 listopada 1875

U stanow iony tu te jszym  okólnikiem  z 
dnia 9 w rześnia r. b. do L. 43147 trzech- 
hjilowy okręg zarazy w pow iatach Sokal- 
*kim i K am ioneckim  znosi się, ponieważ 
hsięgosusz u s ta ł na  pograniczu rossyjskiem , 
°raz ściąga się asystencyę wojskową, p rze 
b a c z o n ą  do pilnow ania granicy. Co się do 
Powszechnej wiadomości podaje.

Z c. k. N am iestnictw a.

_CZĘ$C NiEURZĘDOWA.
L w ó w , dnia  23- listopada.

Po k ilku  burzliw szych i ciekawszych 
8Puodach  parlam en tarnych , izba d epu tow a
nych R a d y  p a ń s t w a  oddaje się te raz  z

zupełnym  spokojem  i praw dziw ie ustaw oda
wczym chłodem  załatw ieniu  spraw  drugo
rzędnych. Uwaga publiczna zw raca się w ię
cej n a  posiedzenia klubów i posiedzenia ko
m isyjne aniżeli na  sesye plenarne. W k lu 
bach bowiem walczą z sobą te  sprzeczne 
prądy , k tóre  w ostatn ich  czasach postaw iły 
na porządek  dzienny spraw ę handlow o-eko
nom iczną. W kom isyi budżetowej zaś p raca  
postępuje spokojnie i szybko naprzód, a j e 
żeli nie zajdzie jak a  trudność, na  co bynaj
mniej się nia zauosi, to już  n iezadługo b u 
dżet będzie przedm iotem  rozpraw  na  p e ł
nych posiedzeniach izby. W tym  roku ro z
praw a budżetow a ja k  się zdaje będzie nie 
mniej ożywioną ja k  w roku  ubiegłym . O sta
tn ie  w ypadki p a rlam en ta rn e  a  m ianowicie 
kwestye poruszone w interpelacyach, pozw a
la ją  wnosić, że rozpraw y budżetow e b ęd ą o - 
becnie naw et ciekaw sze niż w roku poprze
dnim . Budżet bowiem zostaje w ścisłym  
zw iązku z kw estyam i, zaw artem i w in terpe- 
lacyaeb, a kw estye te  skom plikow ały w o- 
sta tn ick  czasach widocznie nietylko stosu
nek  większości do opozycyi lecz także  s to 
sunk i pom iędzy klubam i w iernokonstytucyj- 
nem i. Chociaż sprawy handlow o-ekonom iczne 
górują w tej chwili nad  innem i, mimo to 
zapewne nie b rakn ie  w izbie deputow anych 
głosów, k tó re  i te raz  nie pom iną sprzeczno
ści politycznych i zechcą jak  dawniej nadać 
rozprawom  budżetowym  ch a rak te r dyskusyi 
adresowej.

Stanow cza większość dzienników wę
gierskich i austryack ich  w yraziła  się n ie
pochlebnie o K s i ą ż c e  hr.  M e l c h i o r a  
L o n y a y a  w spraw ie bankow ej. Głównie 
zarzucają a u to ro w i, że zakłóca wewnę
trzn y  spokój w łonie stronnictw  węgierskich 
w łaśnie w c h w ili , gdy trudne położenie 
państw a w ym aga zupełnej harm onii. Cho
ciaż hr. Lonyay je s t nadto znanym  znako
m itym  mężem s ta n u , ażeby w łasnem i po
chw ałam i potrzebow ał odświeżać nazwisko 
w pam ięci współczesnego św iata  polityczne
go, mimo to  z książki jego p rzeb ija  ton,

k tórem u najum iarkow ańsi k ry tycy  zarzucają 
samochwalstwo. H r. Lonyay dość wyraźnie 
daje do zrozum ienia, że W ęgrom  powodzi
łoby się te raz  nierównie lepiej i że m ieliby 
w łasny bank, gdyby sejm  nie był zniew olił 
go do dymisyi w r. 1872. W podobnym  
duchu w yraża hr. Lonyay swoją opinię o 
innych kw estyach bardzo żyw otnych dla 
finansów w ęgierskich a nie obojętnych ta k 
że i d la  A ustryi ze względu na  rokow ania 
handlowo-cłowe. To właśnie w ystawiło książ
kę h r. Lonyaya na bardzo nieprzychylne 
przyjęcie w Austryi, bo W ęgrzy niechętnie 
zapom inają o pierw otnych wygórowanych 
pretensyach  swoich w spraw ie liaudlowo- 
cłowej a książka hr. Lonyaya może odświe
żyć je  naw et w kołach, k tóre  powoli p rzy 
sw ajać sobie zaczynały więcej um iarkow a
ny i bezstronny pogląd na rokow auia za 
w iązane. W ątpim y, ażeby h r. Lonyay w y
dając swoją książkę m arzy ł o odzyskaniu 
dawnego stauow iska za je j pomocą. H r. 
Lonyay n ie  ubiegał się o m andat poselski 
i za jął swoje krzesło w Izbie m agnatów , co 
w W ęgrzech uważanem  byw a za p o lity 
czną rezy g n acy ę , niem al za zupełne usu
nięcie się z widowni publicznej. Jeżeliby  
zaś hr. Lonyay isto tn ie  m arzy ł o odzy
skaniu  stanow iska d aw nego , to praw dopo
dobnie spotka go najw iększy zawód , bo 
świeżo wydana książka uspoiobi niechętnie 
d la  niego naw et osoby , k tó re  ceniąc jego 
wysokie zdolności i niezm ordow aną p raco
witość do tąd  wróżyły m u jeszcze św ietną 
kary  erę.

W idownia p arlam en tarn a  w B e r i  i n  i e 
posiada już w szelkie w arunki norm alnego 
ruchu. Pojaw ił się na niej główny bohater, 
L asker, a genialny reżyser, książę B ism arck, 
już od trzech  dni bawi w B erlin ie. L asker 
zab ierał już raz  głos i b ronił rządu  wobec 
z a r z u tu , że przesilenie ekonom iczne je s t 
dziełem  system u liberalnego. K anclerz nie 
przem ówił jeszcze w Izbie i może nie uczy
n i tego ta k  rychło. W szyscy p y ta ją  te raz  
w B e r l in ie , dlaczego ks. B ism arck p rzy 

spieszył swoj pow rót. S łuszniejszem  byłoby 
p y ta n ie , dlaczego ks. B ism arck  opóźnił 
swój pow rót, bo przedw czesnym  wydać się 
on może chyba tym , k tórzy  głosili o dym i
syi kanclerza  niestworzone rzeczy. Co roku 
pow tarza się ta  h istorya , że dopóki k an 
clerz siedzi w V arzin ie wszyscy zadają  so
bie pytanie, dlaczego nie w raca do B erlinia, 
& gdy już stanie w B e r lin ie , odzywa się 
nagle pytanie, co spowodowało go do p o 
wrotu. W tej chw ili m am y już naw et k ilka 
kom binacyj p o lity czn y ch , k tó re  puszczono 
w obieg zaraz nazaju trz  po przyjeździe ks. 
B ism arcka do B erlina. Najmniej dziw acznie 
brzm i t a , k tó ra  łączy przyjazd ks. B is
m arcka z rozpraw ą p a rlam en ta rn ą  nad 
budżetem  m inisterstw a spraw  zagranicznych. 
Mówią bowiem , że centrum  izby ca łą  siłą  
uderzy na ten dział budżetu a książę B is
m arck chce osobiście wysłuchać i odeprzeć 
podniesione zarzu ty  , i w danym  razie  n a 
wet odpowiedzieć na  nie świeżemi p ro je 
ktam i kościelno - politycznem i. Komu nie 
w ystarcza ta  okoliczność, że nie V arzin lecz 
Berlin je s t sto licą  N iem iec , że zatem  po 
wrót ks. B ism arcka p rzedstaw ia się zdrowo 
patrzącym  oczom jako fak t n a jn a tu ra ln ie j
szy pod s ło ń cem , ten  może bawić się tą  
niew inną i wcale nieszkodliw ą kom binacyą.

Czy po za dw orem  i kołam i dyp lom a
tyczno-politycznem i W ł o c h  sym patye fra n 
cusk ie  i n iem ieckie śc iera ją  się w opinii 
ogółu ta k  zawzięcie, ja k  wnosić wypadałoby 
ze sporu  dzienn ikarstw a niem ieckiego z 
francusk iem ? N a to py tan ie  znajdujem y 
ciekaw ą odpowiedź w m edyolańskiej kore- 
spondencyi, k tó ra  posiada w szelkie cechy 
praw dom ów ności, a  przynajm niej zupełnej 
bezstronności. Ogół w łoski je s t  w łaściw ie 
całkiem  obojętny a  p rzynajm niej ludność 
południowej części półw yspu bynajm niej się 
tern nie zajm uje, czy gab inet M inghettego 
sk ła n ia  się na stronę  niem iecką lu b  fran - 

; cuską. Ludność tej części W łoch pod każ- 
| dym względem  daje dowody takiej niedoj- 
. rzałości politycznej, że dużo czasu upłynie,

P r a s a  i o p i n i a .
II.

Nie możemy w tajem niczyć czyteln ika 
*  najobfitszy i najciekaw szą część książki 
Profesora W uttkego, w której z surow ą bez
względnością p rzy tacza  liczne przykłady  kor- 
j^pcyi dziennikarsk iej i wskazuje środki, 
lakierni p rasa  niem iecka nieustannie obała- 
^Uca czytającą publiczność na polu jpolity- 
®znem, ekonpm iczuem  i społecznem , w ce- 
”jch stronniczych, osobistych i sam olubnych, 
rne przytaozam y wielu naw et bardzo cieka
wych i pouczających wybryków dziennikar
skich , w k tó re  na każdej stronie obfituje 
dzieło W uttkego, gdyż je s t ono, ja k  powie
dzieliśmy, ak tem  oskarżenia , a dopóki s tro 
fa  oskarżona nie skorzystała  z praw a obro
ny, lojalność nakazuje milczenie. Jeżeliby 
Pfasa niem iecka dłużej m ilczała ta k  zawzię- 
?le ja k  do tąd  o dziele W uttkego , pomimo 
êgo kilku nakładów , po tw ierdziłaby  niejako 

Prawdziwość w szystkich zarzutów . Skorzy- 
Łamy z książki profesora W uttkego o tyle, 

? ile ona zaw iera uwagi ogólne albo poda- 
fak ta  skandaliczne nie wym ieniając osób 

1 dzienników, albo wreszcie przy tacza wy
padki , k tórych autentyczność już i z innej 
*trony zosta ła  poręczoną.

Chociaż dz ia ł o politycznej ro li , ja k ą  
W ostatn ich  k ilkunastu  la tach  odegrało dzien- 
?1karstw o niem ieckie a  szczególnie pruskie, 
•test bardzo obfity i stanow i ciekawy m ate- 
Jyał do dziejów współczesnej e p o k i , mimo 
.° dotkniem y go zaledwie , bo niechcieliby- 
sb y  przenosić polityki po za linię fejleto- 
^Ową.

Profesor W uttke odsłan ia  w tej m ierze 
rzeczy, znane dotąd  ty lko  z urywkowych

plotek dziennikarskich  i do tego wcale n ie 
dokładnie, z ta k ą  otw artością i bezw zglę
dnością , że czytelnik od razu  znajduje się 
za kulisam i i pa trzeć  może na  najtajniejsze 
środki i sprężyny. A zadanie to  było bar 
dzo wdzięczne, bo profesor W uttke je s t  g łę 
boko przekonany, że w ielki przew rót doko
nany w opinii N iem iec w ciągu ostatn ich  
kilku la t na korzyść Prus, je s t w niem ałej 

dz ie łem  tych, k tó rzy  um ieli wyzyskać 
Pr  L narzędzi e do opauow auia umy- 
słdw^jHfeagłuszeuia w szelkich nieprzychyl- 
n y ch^fsanaodz ie lnych  objawów opinii.

y ta jąc  te  odkrycia profesora W utt
kego o p rasie  pruskiej i w ogóle niem ie
ckiej, czytelnik m ający bardzo  wysokie wy
obrażenie o sile czernidła drukarsk iego  wi
dzi , że  pom ylił się w są d z ie , że za mało 
cenił tę  siłę. W dziele W uttkego p rasa  n ie
m iecka przedstaw ioną została jako jeden  po
tężny chór, którym  rząd  berliński kieruje 
za pomocą b iu ra  prasowego ta k  zręcznie, że 
jego zam iary  i tendeneye zagłuszają wszy
stk ie  głosy niechętne, chociażby nawet po 
za niemi sta ły  znakom ite powagi.

Pozostaw iając odpowiedzialność za ten 
szczegół profesorow i W uttkem u , przecho
dzimy do innej ran y  współczesnej p rasy  n ie
mieckiej , do takzw auego dziennikarstw a re 
wolwerowego i jego stosunków z św iatem  fi
nansowym, handlow ym , przemysłowym i a r 
tystycznym . Tu już zdaniem  W uttkego de- 
praw acya dosięga niekiedy rozm iarów z a 
trw ażających a  sponiew ieranie p ióra staje 
się szkaradnem , W spraw ach politycznych 
dziennikarz może różne zw roty upozorować 
względami p u b liczn em i, w tym  zaś dziale 
spraw  naw et w oczach niew tajem niczonych 
osób sta je  się on pospolitym  przekupniem  
reklam y.

Twórcą reklam y jak o  źródła  kolosal
nych zysków dziennikarskich nazyw a W u tt

ke E m ila G ira rd in a , k tó ry  pierwszy zaczął 
um ieszczać samochwalcze ogłoszenia za o p ła 
tą  trzech  franków  od wiersza. Za jego p rzy 
kładem  poszły w krótce inne dzienniki fran 
cuskie, k tó re  zam iast p łacić współpracow ni
kom houorarya  za tygodniowe spraw ozdania 
o ruchu  g ie łd o w y m , wydzierżawiały ca łą  
rubrykę interesow anym  bezpośrednio speku
lantom  i o trzym yw ały od nich oprócz a r ty 
kułów sowite i sta łe  wynagrodzenia. Iuw en- 
cyę rek lam ow ą G ira rd in a  przeniósł na g run t 
niem iecki były w łaściciel pewnego dziennika 
wiedeńskiego. P rzybył on z P aryża do A u
stry i w r. 1848 z m ałym  kap ita łlk iem  i za 
łożył d z ien n ik , k tó ry  w r. 1867 sprzedał za 
m ilion złr.

W u ttke  je s t daleko niełaskawszy dla 
prasy wiedeńskiej niż d la niemieckiej , bo 
głównie p ierw szą oskarża o pospolitą sprze- 
dąjność a o drugiej nie p rzy tacza-ty le  szcze
gółów, chociaż wobec m oralności publicznej 
p rasa  berlińska nie okazałaby się pewnie 
wyższą i szlachetniejszą. W r. 1866 sfałszo
wała ona niegodziw ie rozkaz dzienny gen. 
B enedeka , ażeby wzbudzić pogardę d la a r 
m ii austryack ie j i w tym  samym celu pod
czas kam pan ii rozsiew ała niestworzone b re 
dnie o okrucieństw ie Austryaków i z tak ą  
sam ą p rzew ro tn o śc ią , z jak ą  wtedy w ystę
pow ała pod płaszczykiem  celów^ patry o ty - 
cznycb , służy ła  w kilka la t później sza l
b ierstw u  giełdowem u. Po tern zastrzeżeniu  
przytoczym y z dzieła prof. W uttkego k ilk a  
jask raw ych  p rzyk ładów , jak  p ra sa  n ie m ie 
cka zapoznaje swoje szczytne pow ołanie i 
sam a siebie degraduje na stanow isko s tra -  
g an ia rs tw a  reklamowego.

— B ędę otw artym  1— m iał zawołać je 
den z dziennikarzy berlińskich do in te resen ta  
zdziwionego wysoką ceną reklam y. Jestem  
rzeczywiście berlińskim  „o m n ib u sem "; za 

płać Pan, jeżeli chcesz, ażeby mój dziennik 
p isał w pańskim  duchu!

Takiej cynicznej otw artości nie okazał 
naw et pewien okrzyczany przedsiębiorca 
dziennikarski w W iedniu, k tóry  kupcowi z a 
kłopotanem u wysoką ceną inseratów  re k la 
mowych oświadczył kategorycznie, że „bió- 
ro redakcyjne je s t sk lepem , gdzie sp rzeda
w aną bywa rek lam a." Z asada  ta  zakw itła 
w okresie najżywszego ruchu  giełdowego na 
kilka la t przed krachem. O „podarunkach* 
krociow ych, k tóre  wówczas sypały  się z 
kas nowo założonych banków i tow arzystw  
akcyjnych na prasę w iedeńską i berliń sk ą , 
pow tarzano wiele ciekaw ych rzeczy i wy
m ieniano przy tern nazwiska. Profesor W u tt
ke w ieruie zestaw ił te  wieści i przytoczył 
dokładnie cyfry.

Ale h isto rya  krachu ze w szystkiem i 
szczegółam i swojemi je s t do tąd  polem  s tro n 
niczych walk i rekrym inacyi. Chociaż zatem  
wiele przem awia za częściową przynajm niej 
prawdziwością dat podanych przez W uttke
go, mimo to n ie  pow tarzam y ich z obawy, 
byśmy nadto  nie zaufali stronniczem u u- 
przedzeuiu. Ale że w tem  w szystkiem  je s t 
na wszelki w ypadek pew na doza prawdy, 
dowodzą niektóre okoliczności publicznie 
stw ierdzone. W procesie słynnego P łach ta  
okazało s ię , że ten pospolity szalbierz g ie ł
dowy skazany na k ilkoletn ie ciężkie w ięzie
nie, w ydał w jednym  roku  na  reklam y i in 
sera ty  w dziennikach 155.000 złr. ! A z a 
praw dę reklam y te zasłużyły na ta k  hojną 
nagrodę. Dzięki im, w sieci zastaw ione przez 
P łach ta  wpadło wiele ofiar mimo widocznych 
cech sza lb ie rstw a , k tó re  w padały w ok<> 
rozważnym lu d z io m , ale wobec szum nych i 
hałaśliw ych rek lam  nie mogły być nigdzie, 
podniesione. P rasa  niem iecka gorszyła się w 
w swoim czasie tą  plam ą rzuconą na  p rasę  
au s try ack ą , ale zapom niała, że wcale nie le-



zanim  stan ie  na  takim  stopniu  inteligencyi 
i poczucia praw  p u b liczn y ch , jak ieb y  już 
dzisiaj zająć m usia ła , gdyby zjednoczenie 
W łoch nie było dziełem  gw ałtow nych wy
padków  rew olucyjnych, lecz skutk iem  po
wolnego rozwoju. L udność w N eapolitań- 
skiem przygnębiona nędzą i w szechw ład
nym terroryzm em  brygantów  ma bardzo 
słabe pojęcie o głównych spraw ach p u b li
cznych, nie zajm uje się w alką p a rla m e n ta r
ną  lewicy z praw icą, a tern mniej z a s tan a 
wia się nad  tern, co dla W łoch byłoby lep- 
szem : stanowcze poddanie się prądow i sym - 
pa ty i francuskich, czy wzm ocnienie sojuszu 
z Niemcami za pom ocą radykalnej polityki 
w obec W atykanu. O wiele do jrzalszą je s t 
już ludność środkowych W łoch a  stanowczą 
wyższość nad  rodakam i innych stron  posia
dają  północni W łosi. Tam jeszcze n a jp rę 
dzej m ożnaby mówić o ścieraniu się ze so
bą  sym patyi francusk ich  i niem ieckich  a 
osta tn ie  podróże m onarchów  A ustry i i N ie
m iec podniosły znakom icie in teres ogółu 
d la  spraw y publicznej. Ale kto uważniej 
śledził w yobrażenia ludności m edyolańskiej 
o o sta tn ie j podróży m onarszej, m usia ł i tu 
ta j rozczarować się niskim  stopniem  in te 
ligencyi i w yobrażeń o spraw ach p o lity 
cznych i dyplom atycznych. Ogół ludności 
nie m ógł sobie naw et dobrze zdać spraw y 
z różnicy pom iędzy Niemcem, P rusakiem  a 
A u s try a k ic m , zm ięszał te  w yrazy na  każ
dym kroku  i do tąd  nie wie, w kim  w łaści
wie m a osw obodzieiela W enecyi. C esarza 
W ilhelm a w itano w spaniale i dem onstracy j
nie, ale  korespondent, z k tórego te  uwagi 
czerp iem y, zapew nia, iż w całem  przy jęciu  
nie było tego gorącego zapału, k tóryby  p o 
zw alał wnosić, że tłum y wydające głośne 
okrzyki m ia ły  dobre wyobrażenie o w ypad
ku politycznym  i były p rze ję te  jego zna
czeniem. Gdy m onarcha austryacko-w ęgier
ski uścisnął rękę  k ró la  w łoskiego w W ene
cyi, każdy m ieszkaniec królow ej m orza czuł 
się podniesionym , bo w iedzia ł, co znaczy 
ten  wypadek, bo by ł dum nie uradow any 
tern, że dwa państw a niegdyś ta k  powa- 
śnione ze sobą żyją obecnie w sąsiedzkiej 
przyjaźni. M edyolańczyk nie m ógł doznać 
podobnego w rażenia w czasie podróży ce
sarza  W ilhelm a, bo francuska  cecha m iasta  
na każdym  kroku  p rzypom inała  mu naród, 
którem u zaw dzięcza przyłączenie do kró le
stw a włoskiego a  k tó ry  zgnieciony zosta ł 
p rzed  k ilku  la ty  po tęg ą  wojskową dosto j
nego gościa. W łoch z natu ry  nie u lega sen
tym entalizm ow i po litycznem u, ale w Me- 
dyolanie, k tó ry  zakraw a całkiem  na m iasto 
francuskie, pobyt cesarza  W ilhelm a m usiał 
do tknąć te j struny . D odajm y do tego je 

szcze i to, że Medyolan najdłużej dochował 
u  siebie niechęć d la  A ustryi a  na  p rzed 
m ieściach m edyolańskich m ożna było spo t
kać mnóstwo tak ich  dom orodnych p o lity 
ków, którzy byli święcie przekonani, że ce
sarz niemiecki m ieszka w W iedniu i panuje 
nad m onarchią au stry ack ą . Jakżeż wśród 
tak ich  stosunków  m ożna m n iem ać, że 
współzawodnictwo Niem iec z F rancyą o 
sym patyę W łoch odbija się u ogółu, że ogól 
ten  m a w yobrażenie, co znaczy właściwie 
podróż cesarza W ilhelm a i m ianow anie h r. 
L auuaya am basadorem  w łoskim  w B er
linie ?

Rada państwa.
K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Izby depu

tow anych obradow ała dn ia  19 b. m. w d a l
szym ciągu nad budżetem  m in isterstw a ro l
nictw a Sprawozdawca dep. S k e n e  propo
nował przy pozycyi „K ultu ra  krajow a" roz
m aite oszczędności, tak , ażeby zam iastkw o- 
ty prelim inow anej 562.000 zł. wstawić tylko 
kwotę 362.000 zł. Dep. D u m  b a  up raszał 
rządu  o wyjaśnienie, czy przez tak  znaczne 
uszczuplenie kwoty prelim inow anej m e b ę 
dzie zakwestyonowany sam by t zakładów  
naukowych pobierających subwencye. Dep. 
O p p e n h e i m e r  żądał szczegółowego uza
sadnienia, d la  czego w tej lub owej pozy
cyi tego działu  m ają być w ykreślone zna
czne kwoty. Hr. M a n n s f e l d ,  odpow iada
jąc na zapy tan ie  dep. D u m  b y , oświadczył, 
że byłoby pożałow ania godnem, gdyby w ła 
śnie przy tej pozycyi poczyniono znaczne 
oszczędności. Je s t w całej m onarchii około 
40 zakładów naukowych rolniczych, pobiera 
jących subweucye z funduszów państwowych, 
albowiem subwencye gm inne, m iejskie, k ra 
jowe, daw ane tym  zakładom , nie są d o sta 
teczne. Jeżeliby  m inisterstw o ro ln ictw a nie 
otrzym ało na  te  cele żadnej kwoty, naów- 
czas byłby by t rzeczonych zakładów  isto
tn ie  zakwestyonowany. Dep. W o l f r u m  żą
dał w staw ienia 400,000 zł. na te  cele. Dr. 
D u n a j e w s k i  przem aw iał przeciw  wnio
skowi sprawozdawcy i dep. W oifrum a. Kwo
ta  prelim inow ana przez rząd  na ku ltu rę  
krajow ą nie je s t wysoką. W ydatek ten je s t 
koniecznym  i dziwić się należy, że kom is
sya w łaśnie przy tej pozycyi je s t tak  s k ru 
pu latną. Mówca przem awia za wstawieniem 
kwoty 553.000 zł. Hr. B o n d  a je s t za w sta
wieniem kwoty 462,000 zł. — Przy głoso
w aniu przyjęto  wniosek dep. W o i f r u m a  
i wstawiono kw otę 400 000 zł.

P rzy  pozycyi „Wymogi na u trzym anie 
organów celem nadzoru i podniesienia k u l
tu ry  krajow ej" proponował referent S k e n e  
wstawić w ordynaryum  zam iast prelim ino
wanej kwoty 193.000 zł. tylko kw. 168.000 
zł. a ex traordynaryum  w kwocie 2400 zł. 
całkiem  wykreślić. — M inister ro ln ic tw ahr. 
M a n n s f e l d  wykazywał w sposób dobitny, 
jak  niedostateczną jest naw et wyższa kw ota 
przez rząd  prelim inow ana, na  dobry nadzór

lasów. Oświadcza on, że chętnie przystan ie  
na  oszczędności w innych pozycyacb, byle 
tylko przy tej pozycyi pozostała  kw ota p re 
lim inowana, bo nadzór lasów wymaga w iel
kich ofiar. Dep. dr. G i s k r a  n ad m ien ił, że 
i najlepszy nadzór nie za radz i złemu. Dopó
ki me będzie ustaw y o rzek a jące j, że gminy 
m ają ręczyć za całość lasów i za dobre ich 
u trzy m an ie , do tąd  nie m ożna naw et marzyć 
o lepszych stosunkach. Dr. D u n a j e w s k i  
byl zdania , że naw et na w y p ad ek , gdyby 
gminom przekazano nadzór nad lasam i, ści
sły nadzór będzie bardzo potrzebny. Przy 
głosowaniu przyjęto wniosek dep, W o l f  r u 
ra a ,  i wstawiono w ordynaryum  kwotę 
190 000 zł. Na wniosek dep. dr. G i s k r y  
przyjęto przy tej pozycyi następu jącą rezo- 
lucyę: „Komissya budżetowa w yraża życze
nie a  względnie oczekiwanie, że w najbliż
szym budżecie w szystkie pozycje wstawione 
przy rubryce 4 p re lim inarza  m inisterstw a 
ro ln ictw a uzupełnione będą szezegółowem 
przedstaw ieniem  poszczególnych numerów 
pozycyjnych".

Przy pozycyi „W ładze górnicze" p ro 
ponował sprawozdawca w ykreślić kw. 8634 
zł. prelim inow aną na place dla urzędników  
będących w stan ie  rozporządzalnym  przy 
władzach górniczych w C elow eu, Pradze, 
W iedniu i Krakowie. W niosek ten upadł i 
przyjęto przy tej pozycyi w myśl wniosków 
dep. Dumby w ordynaryum  kwotę 183000 
a w ex traordynaryum  kwotę 8000 zł. Przy 
pozycyi „Naukowe zakłady górnicze" p rzy 
ję to  rezolucyę tej treści, iż na przyszłość 
ma istnieć tylko jedna akadem ia górnicza 
w Leoben a akadem ia w Przibram  pow inna 
być zwiniętą.

P rz e g lą d  p o lity c z n y .

A u s t r y a - W ę g r y .  Izba niższa sejmu 
węgierskiego zała tw iła  d. 20. b. m. gene 
ra lne spraw ozdanie kom issyi skarbow ej i 6 
pierw szych rozdziałów budżetu na r. 1876, 
k tóre  zaw ierają w sobie kwoty na dwór k ró 
lew ski, na nadw orną kancelaryę Najj. Pana, 
na sejm, na wspólne w ydatki, na pensye dla 
organów byłych rządów centralnych  i na 
em erytury  dla węgierskich urzędników. P rzy
jęto bez zm iany wszystkie wnioski komissyi 
skarbow ej zaw arte w generalnem  sp raw o
zdaniu i wszystkie kwoty na powyższe cele 
proponowane przez komissyę.

H e 1 f  y postaw ił wniosek tej t r e ś c i , 
ażeby sejm węgierski up raszał Najj. Pana 
o zm niejszenie listy cywilnej. G abryel V a- 
r a d y  n ad m ien ił, że wniosek powyższy je s t 
niedopuszczalny już z tego pow odu, że wy
sokość listy cywilnej je s t  oznaczoną osobną 
ustaw ą na la t dziesięć. Znijać argum enta 
mówcy poprzedniego, je s t rzeczą zbyteczną. 
Mówca ośw iadcza, że nie wdaje się w b liż
szy rozbiór wniosku Helfy’ego już z tego 
powodu, że nie zgadza się to z lojalnością 
(Huczne oklaski z centrum .) D auiel I r a -  
n y i odpowiada V arady'em u , że wniosek 
Helfyego nie dąży do zmiany ustaw y, lecz 
zaleca tylko proźbę do Najj. Pana.

Ludw ik C s e r n a t o n y :  Nie ma a  ̂
jednego członka Izby, ani jednego o b y ^  
te la  w k ra ju , któryby nie wiedział, 
czego przyczyniam y się pew ną kwotą d° 
sty cywilnej. Dzieje się to  d la  isgo, aż® ( 
zam anifestow ać stauow isko W ęgier do A 
stry i jako zupełnie równorzę Ine. J a  che®  ̂
bym naw et, ażeby obcy monarchowie 2J0̂  
żdżali do B u d a p e sz tu , ażeby tu  była r®2̂  
deacya Króla. Takiem i wnioskami nie 
gniemy pożądanego celu. J e s t  to zresz 9 
n iedelikatnością  rozpraw iać :iad tą  spra^jh

M inisterprezydent T i s ;; a  : Uprasza. 
Izby, ażeby nie przychyliła  się do zdania 
najskrajniejszej lewicy , a czynię to lellfl 
śmielej, że jeżeli będzie potrzeba., mogę 0 . 
wołać się do całego narodu. Dzisiaj, dzi?. 
Bogu, rozpow szechniła się idea oszczędza®18 
po całym kraju , ale mniemam, że gdyby *a 
zano głosować narodowi nad wnioskiem ‘*e '  
tyego, to  odpow iedziałby; „Oszczędzaj01®’ 
gdzie tylko możecie, nieplaćcie jeżeli p°' 
tr /e b a  dyet posłom (oklaski), wyznacz®1® 
innym mniejsze płace (oklaski w ceDtru®; 
ale tej sprawy n ie ty k a jc ie ! (Żywe oklas 
w centrum .) T aką je s t lo ja lność  i sPoS° 
m yślenia narodu  w ęgierskiego, d la  tego u* 
praszam  Izby, ażeby odrzuciła  wniosek H®.' 
fyego (oklaski.) Izba, z w yjątkiem  najskraj' 
niejszej lew icy, głosow ała przeciw wnioskO' 
wi Helfyego.

— I). 20 b. m. odbyło się w Buda' 
peszcie zgrom adzenie wyborców celem 
słuchania program u kandydata  do sejm0 
węgierskiego, E m eryka Iwanki. W swej n®0' 
wie kandydackiej podniósł Iw anka koni®02' 
ność założenia sam oistnego węgierski®?0 
banku narodowego i w yraził nadzieję, 
rokow ania z A ustryą w spraw ie rew12)1 
tra k ta tu  cłowego i bandlowTego odniosą >'®" 
zu lta ty  pożądane przez obie strony. Co o° 
ta ry f  kolejowych ośw iadczył się Iwanka 28 
ustanowieniem  powszechnej jednostkowej ta"
ryfy.

N i e m c y .  Koln. Ztg. pisze z wyższe- 
go upow ażn ien ia , że zaw arte  w broszurze 
Pro nihilo tw ierdzenie, jakoby  w r. 1872 
Ems m inister hr. E ulenburg  i kanonik ko*
loński F reuken  podzielali z a p a t r y w a n i a  hr.
A ruim a w spraw ie kościelno-politycznej, j est 
zupełnie zmyślonem.

— Polit. Corr. dowiaduje się z Berlin®! 
że kw estya, czy hr. Armmowi za broszurę 
Pro nihilo wytoczony ma być proces, ciągi® 
jest przedm iotem  narad. Co do śledztw a 
dyscyplinarnego było ono już postanowi))' 
nem przed pojawieniem  się broszury. ^ ie 
wiadomo jednak  , czy śledztwo już  został® 
rozpoczęte. Nie wiadomo rów nież o jaką 
zbrodnię h r. Aruim  w nowym procesie ma 
być oskarżonym  , czy o obrazę m ajestatu, 
kanclerza, u rzędu spraw  zagranicznych c2J 
wreszcie o zdradę k raju . Prawdopodobnj® 
wytoczone zostanie oskarżenie o tę o s ta tn i  
zbrodnię.

F r a n c y  a .  Obecną sy tu a c ję  polity' 
czną we F rancy i ta k  ocenia paryzki kor0" 
sponaen t A . A . Z tg : „Les Orleanisles W

piej pop isa ła  się przy  forytow aniu  szalb ier- 
ezych spekulacyi osławionej Adeli Spitzeder.

Były to złote czasy d la  reporterów  g ie ł
dowych , i to  zło te w brzęczącem  tego s ło 
wa znaczeniu. P rzed  W uttkem  zw ierzył się 
raz tak i ekonom ista dziennikarski, że oszczę
dza sobie całe honorarya  za swoje a r ty k u 
ły  a  gdy W uttke z a p y ta ł, z czego żyje i 
u trzym uje ca łą  rodziuę, odpow iedział na to
7. pewnem zdziwieniem  i bez z a ją k n ie n ia : 
„Żyję z podarunków , k tóre  dają mi za a r 
tyku ły . D arem nie przecież nie będę ich p i
syw ać!" I rzeczywiście można było żyć b a r
dzo wygodnie z tych  podarunków , można 
było naw et i z tego dochodu sporą sum kę 
oszczędzić. Podarunk i bowiem nie były za 
wisłe od szczodrości lub dobrego hum oru 
osób, k tórym  zależało na  reklam ie w ru b ry 
ce giełdowej. K orsarz dzienn ikarsk i o trzy 
mywał je wtedy, kiedy chciał, t. j. zawsze, 
bo upom inał się o to  w sposób, k tóry  tero- 
ryzm em  zapobiegał odmownej odpowiedzi.

N ajpospolitszym  sposobem było okazy
wanie szczotkowych odbić artykułów , k tóre 
miały się pojawić w dzienniku , a k tóre o- 
czywiście w tonie skandalicznym  podkopy
wały zaufanie do jakiejś insty tucyi finanso
wej lub bankiera . Z takiem  szczotkowem 
odbiciem  w ręku  staw ał rewolwerowy dzien
nikarz dziś przed jedną a ju tro  przed d ru 
gą ofiarą upatrzoną i każdej z góry ośw iad
czał , że przychodzi jej wyświadczyć przy
sługę przyjacielską. Po tak im  w stępie poka
zywał bandy ta  papierow y swojej ofierze a r 
ty k u ł już złożony i przygotow any pod p ra 
sę. A rtyku ł ten — ta k  tłum aczył się dalej 
bandy ta  napisał współpracownik, z k tó 
rym  redakeya musi się liczyć jako z siłą  nie
pospo litą  i n iezbędną. Ale za pośredni- 
ptwem redak to ra  popartem  pewną kwotą ów

niepospolity w spółpracow nik może p rzesta ł
by nalegać o wydrukowanie artyku łu .

Pośrednictw o swoje ofiarował w spania
łom yślny opryszek bezpłatn ie ale brzęczące 
poparcie tego pośrednictw a było rzeczą 
giełdzisty lub bankiera, nad którym  wisiało 
tak  srogie niebezpieczeństwo. Takie przy
sługi wyśw iadczali redaktorow ie k ierow ni
kom insty tucyi, obliczonych z góry na wy
zyskiw anie przedkrachowej łatw ow ierności a 
więc w sam em  swem założeniu aw an tu rn i
czych i niepewnych. Cóż dziwnego tedy, że 
zamachy tego rodzaju  na kieszeń ludzi n ie
pewnych siebie odnosiły praw ie zawsze sku 
tek  pożądany i b rdzo obfity? Gdy środek 
ten  spow szedn ia ł, sprytniejsi dziennikarze 
używali innego. W korespondencyi od re- 
dakcyi zapow iadał czasem redak to r w fo r
mie odpowiedzi do p. NN. że jego a rty k u ł 
zaw ierający szkaradne szczegóły o pewnej 
insty tucyi będzie drukow any w jednym  z 
najbliższych numerów. Szef zagrożonej in 
sty tucyi nie czekał w takim  razie na szczot
kowe odbicie a rty k u łu  i „pośrednictwo" 
szlachetnego red ak to ra , lecz spieszył do je 
go b iu ra  oczywiście z p e łną  garścią. Nie 
każdy czytelnik czy ta  korespondencyę od 
redakcyi, więc m ało k to  spostrzegł brak z a 
powiedzianego artyku łu . Jeżeli tak a  zręczna 
uw aga w tej rubryce nie osiągnęła pożąda
nego sk u tk u , to  pozostaw ał jeszcze jedeu  
nieom ylny środek. W dzienniku pojaw iał 
się a rty k u ł stanow iący wrzekomo wstęp do 
całego szeregu innych, w k tó rych  zapow ia
dano dość wyraźnie ciekawe odkrycia. S tlu  
m ienie tych dalszych wcale nie napisanych 
artykułów  trzeba było okupić znaczną kwotą, 
bo tu  chodziło już nietylko o ugłaskanie 
„niepospolitego w spółpracow nika, z którym  
redakeya liczyć się m usi", lecz także o ofiarę 
zrobioną zę strony  redak to ra , który spraw ia

czytelnikom zawód i w ystaw ia się na ich 
niezadowolenie...

Że tak ie  w ypadki zachodziły istotnie, 
dziś nieulega już  wątpliwości. K ilka śm iałych 
i pewnych siebie osób, na  k tórych kieszeń 
robiono zam achy tego rodzaju, udało się do 
sądu o pomoc i tam  już na k ilku rewolwo- 
rowych dziennikarzy wymierzono karę  wię 
zienia za zbrodaię gw ałtu  publicznego. B an 
dyci ci jednak  nie należeli do wielkiej lecz 
do ta k  zwanej „rewolwerowej" prasy, k tó ra  
w yrosła na bujnym  gruncie spekulacyi przed- 
krachowych i żyła wyłącznie z tak ich  bez
wstydnych sprawek.

Niedawno podaliśm y czytelnikom  w 
rubryce rozpraw  sądowych przebieg procesu 
wytoczonego w sądzie wiedeńskim  niejak ie
mu Mohrowi ze L w ow a, k tó ry  jako red ak 
to r m ałego pokątuego p iśnud la  darem nie 
s ta ra ł się wydusić od pewnego finansisty 
bodaj skrom ny haracz, i za zbrodnicze usi
łow anie siedzi obecnie w więzieniu. Liczba 
dziennikarzy ukaranych sądownie za tak ie  
bezw stydne spraw ki je s t  wpraw dzie bardzo 
m ałą w porów naniu z liczbą winowajców 
którzy spokojnie dotąd prowadzą to rzem io
sło, ale k ilka  osta tn ich  procesów w każdym  
razie  poskrom i ich zuchwałość a społeczeń
stw u napastow anem  doda otuchy.

W yzyskiwanie insty tucyi giełdowych, 
finansistów, bankierów  nie je s t jeszcze szczy
tem  upadku dziennikarskiego w Niemczech, 
i Anglii. Bywali i są tacy nikczem nicy, 
którzy goniąc za pieniędzm i w dzierają się 
w stosuuki rodzinnego pożycia i grożąc rze- 
czywistemi lub  zmyślonemi skandalam i wy
dzierają okup naw et od kobiet bezbronnych. 
B iedni a rty śc i dram atyczni i jeszcze b ie 
dniejsze a rty s tk i są najczęstszemu ofiaram i 
prasy rewolwerowej. W uttke zapewnia , że 
naw et genialny Dawison grubo op łacać

się m usiał dziennikarzom . Cóż dopiero n10' 
wić o drugorzędnych a rty stach  i artystka®11’ 
którym  system atyczne prześladow anie tak i0' 
go nikczemnego bandyty  dziennikarsk i0?0 
grozi u tra tą  posady i chleba. Ofiara nI0UI 
stanu ie  wyzyskiwana nie może się n»We 
przed nikim  użalić , bo naraziłaby  w tak)00 
razie na szwank ca łą  wziętość swoją. ^ l0'  
kawą je s t rozmowa W uttkego z jed n ą  z®0®” 
kom itszych a rty stek  niem ieckich.

—  Nie opłacałam  nigdy recenzentów 7"  
powiedziała ta  a rty s tk a  —  ale inne pan1® 
sk ładały  im  okup.

— Ale pan  NN. nie d a ł się pewni0 
przekupić? — w trącił W uttke wspominaj^0 
nazwisko wcale poważanego pisarza.

— I owszem — odpow iedziała a rty 3̂ ' 
ka. Gdy moja przyjació łka, zuakom ita  
w ystępyw ała tu ta j, pojechałam  z n ią  do d ° ' 
mu tego recenzenta. Moja przyjaciółka wa* 
hała się ofiarować mu pieniądze, więc p rzf '  
wiozła podaruuek. Powiedziano nam , że Pa '  
na recenzenta nie m a w dom u, a le  żona 
jego p rzy ję ła  podaruuek. G dyśm y jeszcze 2 
n ią  rozm aw iali, przybiegło do paui dom11 
dziecko i zaw ołało: Mamo, wszakże P° 
trzebujesz jeszcze tego a tego? Moja PrZ? ' 
jac ió lka  dom yślna posłała  żonie recenzen 
wszystkie te  potrzebne przedm ioty  w poClft 
ruuku!

Prof. W uttke  zapew nia, że w sz y ty  
Niemcy nie wierzyliby własnym oczom, tfdynj 
wypisał nazwisko tego recenzenta. Ten p1 
sarz bowiem przed dw udziestu  la ty  byłhy 
się w strząsł z o b u rz e n ia , gdyby coś P°^? 
bnego usłyszał był o swoim koledze- A ® 
zły przykład  zepsuł go wspó!nie z nifd®^ 
sta tk iem  , k tó ry  wśród powszechnej koiup^ 
cyi nie w ydał mu się ta k  łatw ym  do zb° 
szenia ja k  przed dw udziestu l a t y !
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s J  porde; O rleauiści s% dziś pauam i j zumnycłi, bądźcie 1’auow ie spokojni i p o zo -i 
i W .  Oto w k ilk u  głowach c h a ra k te ry - : staw cie krajow i ocenienie W aszego p o lity - j 
pnk^uWe.wnętrznego położenia F ra n c ji .  Re- j cznego zachow ania się. Pod pozorną oboję- 

»M3nie, którzy  p rzed  otw arciem  Żgro- | taością  uznaje on trudności, z jak iem i m u- 
, ożenią narodowego ta k  śm iałe żywili na- sieliście walczyć, a będąc przekonanym , że 
Weel9> Ponieśli w osta tn ich  czasach do tk li- i m a rząd  regularny , żąda on ty lko  pewnego 
j .  porażki i zdaje się, że nie m ają już za- j i przezornego prow adzenia. My, którzy sza- 

rUi Przedsięw ziąć jakąkolw iek w ażniejszą | nujem y konstytucyę i dążym y do jej u sta - 
w obecuem Zgrom adzeniu j le n ia , nie zejdziem y i w ostatn iej chw ili 

Wem- Koalioya republikanów  i o rlea- z drogi zasad, k tó rą  dotychczas postępow a
liśmy. Dzisiejszy i praw dopodobnie o statn i 
wasz prezydent u sun ie  sta rać  się będzie 
naśladować p rzykład  znakom itych poprze-

Ui ,, — —- K oalic ja  republ 
Wi b ’ ,,kkóra w ystąp iła  d. 25 lu tego jako 

tkszość parlam en tarna , rozb iła  się p ra- 
9P°dobaie raz  na zawsze. O rlean iśc i 

i się znów do irakcyj m ouarehicznych
Parł powiedzieć m o żn a , że większość 
p amffa ta rna  z 24 m aja zosta ła  na  nowo 

yWrócona. K onserw atyw na ta  w iększość 
Poś -̂ 9 oc* ^ Q' a 11 |J- m - z ta k ą  so lidar- 
u  ?,fi i energ ią  przeciw  wszelkim  wnioskom 

lcy> sta je  z tak ą  stanow czością po s tro 
mi l^ b in e tu  Buffeta, że karność tej nowej 
^ o ś c i  parlam en tarn e j a  zarazem  rzą - 
Wi im W u ' czem n ' e ustępu je  ta k  bardzo 
5̂ - monej karności stronnictw  repub likań- 
el; .Hozumie się samo, że tak i ks. Bro-
9**6 nio i.___ i_  l_   i_„ gPie m ógł trw ale  iść rę k a  w rękę  
j ^ b e t t ą  i T h iersem ; trzeb a  jed n ak  przy- 
k e> że główny przyw ódzca stronn ic tw a 
^ L ^ w a ty w n o -o rleań sk ieg o  w ybrał bardzo 
Uj sposobność, ażeby wziąć ro zb ra t z 

ygoduym aliansem  republikańsk im .
Yj Dawny p lan  ks. Brogliego, k tó ry  za- 
^  6 jeszcze w yw iera stanow czy wpływ na 
Pa r,.Szałt£a M ac-M ahona —  p lan  polegający 

tem, ażeby przez repub likę przyjść do 
Pr2 Krchii konstytucyjnej i zaczyna znów 
kroi ra9 wyra z uiejsze k sz ta łty . Pierw szy 
lai aa  l ei brodze uczyniono już, uchw a- 
ba. • konserw atyw ny system  wyborczy. 0 - 
t(- ^le chodzi głównie o wybór 75 senato- 
CJ przez Zgrom adzenie narodow e, przy- 
- • 111 zachodzi p y ta n ie , czy dzisiejszej
^ s®zości parlam en tarne j uda  się w ytrw ać 
te °bdarności i tym  sposobem wykluczyć 
rfl^b likanów  z lis ty  owych 75 senatorów ? 
l  .Jak rzeczy dziś stoją, zdaje się n i ; u- 

«ac wątpliwości, że konserw atyści pójdą 
fftzem, chociaż znowu nie da się także 

^ j^ o czy ć , że leg itym iści zostają  ciągle je - 
nie na najlepszej stopie z o rlean ista - 

pr ‘ Lecz w spraw ie w yboru senatorów  
^ ^ U ż y  wzgląd klerykalizm u u jednego i 
}#i § 'ego stronnictw a a  nadto  sam  m arsza- 
Pis ^ '^ ta l io n  postara  się już  o to  wspól- 
W ,ZQ sw° lm m in istrem  B uffetem , ażeby 

Suymiści nie zryw ali solidarności a  co 
8p*Cej nie łączyli się z repub likanam i w 

wyboru senatorów . Z resz tą  nie

*yst
c«Pi

spuszczać z oka także i ostatniego 
kpienia D ufaura, k tóry  Z6rw ał ze zua-

któ^ członków lewego cen trum  i
ejcj* pozostałych p rzy jació ł swoich, będą-

ty lko repub likanam i faute de mieux 
°tvadzi do praw ego cen trum . G rupa

h i
U tuen ta rn a  W allon-Lavergne, k tó ra  głó-

L przyczyniła się do uchw alenia nowej 
^lytueyi, p rzeszła  już  ze w szystkiem  do 

buZu praw icy! P rzy  w szystkich tych kom- 
dj f^yach najlepiej wyjdą o rlean iśc i, raz 

S°, że przedstaw iają  w ielką siłę nume- 
°Rf2Û ” a Pow*ure d la  tego, że posiadają  
i 0:nne wpływy w kołach p arlam en tarnych  
(.jadow ych. Jeśli orleaniści przy zbliżają- 

wyborach pow szechnych odniosą 
n ^ ię z tw o , w tak im  raz ie  przyw rócenie 

Marchii konstytucyjnej stan ie  się bardzo 
(1?. ^dopodobnem . Lecz któż zdoła przew i- 
Ha ec wynik wyborów i zw ierzchniczą wolę 

°du? Mimo to jed n ak  praw dą je s t na 
0̂ , 2i cośmy pow iedzieli na  wstępie, że les 

ewnistes tiennent la corde.u 
h , — D eputow any Bardoux, do niedaw na 

^ e k re ta rz  stan u  w m inisterstw ie spra-
^ edliw ości, podał się do d y m isy i,
4łst3 y JeM° D ufaure ośw iadczył się za

gdy
S I . . .
^ tettiem wyborczym w edług okręgów. Le 
|;j ce n tru m , którego Bardoux je s t człon 

h  pochw alając te n  jego krok , w ybrało 
^  8^oim  prezydentem  na  posiedzeniu z d. 

b, m, B ardoux obejm ując krzesło prozy- 
ruiał mowę, w której m iędzy iuuerni 

p ^ ie d z ia ł: „Po wielu w alkach i porażkach 
|)t8eProwadziliście Panowie w końcu swój 

w dniu  25 lu tego utw orzyliście, 
poparc iu  lewicy i liberalnego p ra- 

X cen trum , konserw atyw ną republikę 
d w ie m a  Izbam i. Je ś li republika ta  znaj- 

jeszcze n ie p rz y ja c ió ł, n ie powinno to  
m °8o an i dziwić an i p z e ra ź a ć . P rzew roty  
w "wielkiej doniosłości nie zyskują od razu  
o^ystkich. Niecierpliwość z łą  je s t dorad- 
J b i ą  w p o lity c e ; a m ając konstytucyę za 

a przyszłość przed sobą trzeb a  nam  
'f '  raczej um iarkow anym i i w ytrw ałym i. 
C,k° um iarkow ane rządy  są trw ałe ; nie 
iy‘8‘Uczają one stanowczości i przezorności, 
i ^ tz e g a ją  się jednak  re a k c y i , dem agogii 
GL^dów osobistych. Będąc stanowczymi 
W ic a m i konsty tucyi i p r a w , k tóre taż 
^  ®Je m arszałkow i M ac-M ahonowi, broniąc 
i^ k iu h  społecznych i liberalnych zasad i 
i!(, ^eaów  narodowych —  jesteście Panowie 
ifę 'gen tnym i konserw atystam i dem okraeyi 
jębęuskiej; a  jeśli p raw dą je s t ,  że rząd  

w końcu spocząć w rękach  ludzi ro 

dników, którzy z  tak im  ta len tem  i sku tk iem  
bronili repub lik i z trybuny ."

W P aryżu  sądzą , że rząd  cofnie 
ustaw ę drukow ą i wniesie u trzym anie  status  
quo. Spór m iędzy grupam i parlam entarnem i 
nie ustaje. Lewy środek reprezentow any 
przez R icharda  i Bardoux, lew ica um iarko
w ana przez Ju liu sza  Sim ona i E dw arda 
C hartona i sk ra jn a  lewica przez G am bettę 
i Lepere postanow iły na naradzie  oprzeć się 
m ianow aniu senatorów  z poza Z grom adze
n ia  narodowego. Jeżeli rząd  cofnie u staw ę 
drukow ą, kom isya do tej ustaw y (w k tó re j 
przew aża lewica) postaw i na  porządek  dzien
ny py tan ie  względem stan u  oblężenia i za
żąda zniesienia g o , a zatrzym ania  do tych
czasowej ustaw y drukow ej.

R o s s y a .  Russkij M ir  oburzony je s t 
na A ustryę, że zanadto  skąpą  je s t w udzie
lan iu  w sparcia zbiegom z Hercegowiny. Na 
dowód um ieszcza następującą depeszę z Ra- 
guzy z 11. b. m : „A ustrya odm ówiła C za r
nogórze udzielenia zboża d la 65.000 wy
chodźców hercegowińskich: Nie ma zapasów, 
głód je s t nieuuikniony, jeże li Rossya nie po 
spieszy bezzwłocznie z pom ocą". Na to  o d 
pow iada Polit. Corresp., że rząd  austryack i 
już od dłuższego czasu regu larn ie  dostarcza  
Czarnogórze bezpłatn ie zapasów zboża dla 
wyżywienia tam tejszych wychodźców i że 
dostawy tej dotychczas nie otrzym ał. N ie
słuszne i nieuspraw iedliw ione są zatem  na- 
rzek arza  Russkiego M ira.

— P rasa  rosy jska w yraża ciągle n a 
dzieję, że sy tuacya polityczna weźmie poko
jow y obrót.

Goios znajduje odpow iedniem i p lany 
Anglii względem E gip tu  na wypadek ro z
bioru Turcyi. W ogóle od pewnego czasu 
daje się dostrzegać pew na harm onia  m iędzy 
prasą  ang ielską a  rossyjską. Times w yraził 1 
się niedawno bez niechęci o zajęciu przez j 
Rossyę pewnej części C hokandu i przepo- j 
w iada, że Rossya z.ibierze niebaw em  resztę 
a następnie  zajm ie także K aszgar. A ng lia  | 
w podobnem  położeniu uczyniłaby to sa m o ; * 
w Indyach  dopuszczała się ona naw et rze- j 
czy, k tó re  nie tak  łatw o dałyby się u sp ra - ; 
w iedliwić. R ossya zm uszoną je s t położeniem  j 
swojem i okolicznościam i do ciągłych zabo- . 
rów w Azyi cen tralnej, a jeżeli uda  się jej 
przywrócić tam  porządek, spełni w zupełno- ■ 
ści swoje zadanie. Praw ie tru d n o  uw ierzyć ' 
oczom, gdy się czyta tak ie  rzeczy w k ie ru 
jącym  organie angielskim .

syna, jaki pierw otnie zam ierzała  ku zgor
szeniu całego św iata  p rzesłać  zw ykłą drogą 
telegraficzną do M adrytu za pośrednictw em  
poselstw a. Odpowiedź nadeszła bezzwłoczna.

M argrabia de Molins , poseł h iszpań
ski o trzym ał po lecen ieo św iad czen ia  k ró lo 
wej Iz a b e li , żo zostaje na zawsze wygnaną 
z H iszpanii i że p. M arłori przejedzie się 
wkrótce na  wyspy filipińskie, nie m niej, że 
wszelkie z jej s trony  in te rw encje  na rzecz 
M arforiego mogą jedynie pogorszyć je j p o 
łożenie. M argrabia Molins w yw iązał się o- 
sta tn iego  poniedziałku z ta k  trudnego i n ie 
miłego polecenia Tym sposobem rozdział 
m iędzy m atką  i synem je s t zupełny.

—  L ist Don Carlosa do k ró la  Alfon
sa, k tórego treść  podał te leg ram , tak  brzm i 
w swej osnow ie:

Do mego kuzyna Alfonsa  1 Postaw a p re 
zydenta rzeczypospolitej Stanów Zjednoczo
nych może być poczytaną za preludyum  
wojny, jeśli nie uznasz niepodległości Kuby. 
R ew olucya, k tó re j jesteś reprezen tan tem , 
odpow iedzialną je s t za stop ień  hańby, do 
jak iego  doszła H iszpania, bez rew olucyi 
nie byłby w ybuchł ten  ojcobójezy rokosz. 
Pod moim rządem  rew olucya nie byłaby 
nigdy w zrosła w siły. P raw ow ita w ładza t e 
go kto  rozkazuje, je s t jed y n ą  k tó ra  refo r
mować może bez gw ałtu, ulegać bez s łab o 
ści, karc ić  bez gniew u i rządzić  bez n am ię t
ności. Lecz chodzi o całość ojczyzny i 
w szystkie dzieci bronić je j w inny. Gdy oj
czyzna je s t  w niebezpieczeństw ie, u s ta ją  
wszelkie stronnictw a, pozostają ty lko H i
szpanie.

Jeżeli wojna w ybuchnie, ofiaruję ci 
rozejm  przez czas trw an ia  w alki przeciw  
Stanom  Zjednoczonym.

Należy jednak  dobrze to  zrozumieć, 
że ty lko  wojna zagraniczna je s t  powodem 
rozejm u, ja k i proponuję, i że p raw a moje 
do korony zachowuję niezachw iane ja k  z a 
chowuję pewność, że koronę kiedyś włożę 
na  moją głowę. Po tam tej s tron ie  mórz nie 
m am  terytoryum , k tóreby ulegało  mem u 
orężowi i nie mogę posyłać do Kuby lo ja l
nych moich ochotników. Lecz bron ić  będę 
tych prow incyj i wybrzeża K antabryjskiego. 
U zbroję jako  korsarzy nieposkrom ionych, 
synów tych  wybrzeży, na k tó rych  zrodzili 
się Pil Gauo Leguzpi i C h urrusd , p rze ś la 
dować będę han d e l m orski naszych n iep rzy 
jaciół, w yszukując ich może naw et w w ła
snych ich portach.

Czy w razie  wojny zagranicznej p rzy j
m ujesz rozejm  jak i ci o fiaruję? Zam ianuj
myż więc reprezentantów , którzy go u reg u 
lują.

Jeżeli go odrzucisz, św iat będzie św iad
k iem , że H iszpania kato licka szlachetnie 
spełn iła  sw oją powinność.

Czy wolisz żądać go od nieprzyjaciela, 
k tó ry  ci grozi, U pokorz s ię , jeżeli cię stać 
na to : uzyskasz może chwilową zw łokę; lecz 
w krótce nowa ci wzniecą z a ta rg i , a Kuba 
straconą będzie d la  ojczyzny.

Pozostanie ci n ie s ła w a , że się upoko
rzyłeś i w styd że się upokorzyłeś napróżno.

Twój kuzyn Carlos.

H i s z p a n i a .  K orespondent m adrycki 
Allg. Ztg. potw ierdza w iadomość o n ieporo
zum ieniach m iędzy królow ą Izabelą  a  synem 
jej królem  Alfonsom Gdy królow a Izabella  
w ysłała przed k ilku  tygodniam i p. M arfo
riego do M adrytu z poleceniem w yrobienia 
jej prędkiego pow rotu, rząd  hiszpański za 
wiadomiony za pośrednictw em  poselstw a p a 
ryskiego o wyjeździe M arforiego, p rzedsię
wziął co po trzeba , by mieć go bezustannie  
na oku. K to w ie , czy nie danoby mu spo
koju w M adrycie, gdyby p. M arfori nie był j 
obraził k ró la  a  to  zuchwalstwem, z jak iem  j 
dom agał się u niego posłuchania. Skutkiem  
tego rząd  polecił uwięzić agenta królowej- | 
m atki i odstawić go do K adyksu. Królowa j 
gdy się o tem  dow iedziała, w padła w gniew ■ 
straszny. Głośne zawodziła skarg i na syna, 
oskarżała w słowach nieum iarkow anych je 
go doradzców  i m inistrów  o niewdzięczność 
i oświadczyła, że uniew ażnia swą abdyka
c ję , że odw oła ją  i zawezwie licznych swych 
przyjaciół i zwolenników do odwrócenia się 
od A lfonsa; co więcej, n ie będzie się w aha
ła  połączyć z Don Carlosem aby zwalić 
z tronu swego syna. U dała się również do 
m arszałkow ej M ac-M ahonowej, by wylać 
przed n ią  swe żale. Zalew ając się strum ie
niem łez b łagała  m arszałkow ą o pomoc i 
in terw encję . Z trudem  ty lko  udało się k się
żnej M agenty uspokoić i odpraw ić zrozpa
czoną królowę. Z tąd  u dała  się do baw iące
go chwilowo w Paryżu  jen e ra ła  Cabrery. 
D arem ne były usiłow ania jenera ła , by zw ró 
cić jej uwagę na  potworność je j planów i 
zamiarów. Królowa nie pozwoliła sobie m ó
wić o zaniechaniu zem sty , rozgorączkow ana 
bredziła  o w yrządzonej sobie zniewadze, do
p om inano  się odwetu. C abrera  pożegnał ją  
w końcu mocno zirytow any a naw et obu 
rzony. Nam ow om  jednego z członków po
selstw a hiszpańskiego udało się o tyle u- 
g łaskać królowę, że p rzesła ła  te legram  do

—  P ią ty  w yk a * sk ła d e k  na po 
inn ik d la  3. p. A genora hr. CJ0I11- 
ckow sktego. C. k. Zarząd salinarny w Bole
chowie: Hip. Walewski 3 zł., Edm. Wittember- 
ski 2 zł., Frań. Wittemberska 1 zł,, Leon Rni- 
łowski 1 z ł .= 7  zł. Od sług i robotników salin, 
w Bolechowie : K. Lindner, K. Jakobi, po 10 
ct-.=20 c t .; L. Hanusz, W. Soluister, J. Ga
wlik, J. Mokrzycki, J  Hanusz, J. Hepp, A. 
Bobyk, K. Mileszka, M. Seniów, M. Ormczo- 
wski, M. Gebajło, G. Sobol, J. Iłeiehert, M. 
Makota, M. Sobol, B. Procyszyn, J. Paracho- 
niak, M.. Bej, .]. Pilipczak, J. Bobyk, J. Lo- 
szak, J. Lopaczuk, II. Sobol. A. Ormczowski, 
M. Makota, M. Gzerniowski, M. Gebajło jun., 
St. Sobol, T. W. Sobol, J. Bulluk, St. Maru- 
syn, M. Bobyk, O. Parachowski, T. Sobol 
(Bodlak), P. Danielczuk, J. Wilk, J. Paracho- 
niak, T. Gebajło, W. Sobol, M. Nazarewioz, J. 
Parachoniak, S. Struk, J. Dudisz po 5 ct. = 2  
zł. 15 ct., T. Filipczak, J. Stasyszyn, D. So
roka, O. Sobol, J. Sobol, M. Lesiów, N. Bej, 
J. Seniów, T. Soroka, J. Sobol, J. Kosman, J. 
Potesz, M. Parachoniak, S. Mycak po 4 ct =  
56 ct., J. Gebajło, M. Gebajło po 3 c t .= 6  ct. 
S. Ozór, M. Kry wy po 2 c t .= 4  ct. —  razem 
od robotników salinarnych 3 zl. 1 c t , razem 
od zarządu salinarnego w Bolechowie 10 zł, 1 
ct. 0. k. Starostwo w Wieliczce: Płaziriski 2
zł , Towarnicki, Pietrzycki, Hauer, Sławski, 
Ajdukiewicz po 1 z ł .= 5  zł., Gasparski 58 ct., 
Marcinkiewicz, Olajossy, Waligórski, Struzik po 
50 ct. =  2 zł.; Przybylski 40 ct,, Kaszycki, 
Kowalczewski, Fischer, Iwański po 30 ct. =  1 
zł. 20 ct. Purchna 20 ct. razem od c. k. Sta
rostwa w Wieliczce 11 zł. 38 ct. C. k. Sąd 
powiatowy w Niemirowie: Julian Rużyoki 1 zł, 
Wiktor Lewicki 60 ct.. J. Roznsrowicz 50 ct,

Karol Sozański, Markus Elner po 40 ct. =  8 0 '  
ct., T. Jaremkowski 30 ct. razem od c. k. są
du powiatowego w Niemirowie 3 zł. 20 ct. 
G. k. Starostwo w Turce (pierwsza przesyłka) 
Zarząd dóbr Borynia 6 zł., Józef Mięsowicz 
2 zł., Dr. Kołychanowsbi, Kraus Teofil, Mayer 
Gustaw, ks. Matkowski Jan, Szpotowicz Stani
sław, Schachter Mojżesz po 1 zł == 6 zł., Ki
larski Ignacy, Massatsch Henryk, Nalepa Ka
rol, Olszański Piotr, Piątek Michał, Rafałowski 
Wilhelm, Soświński Bronisław, Stefanowski Fe- 
lix, ks. Turczmanowicz Seweryn, Wąsowicz F e
lis Zwierzyna Franciszek po 50 c t .= 5  zł. 50 
c t , razem od c. k. Starostwa w Turce 19 zł. 
50 ct. C. k. gimnazyum w Tarnopolu 9 zł. C. 
k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 5 zł. C. k. 
Skopał Antoni 2 zł., Herdliczka Gustaw, Pa
włowski Wincenty, Kowalski Józef po 1 zł. =
4 zł. razem od c. k. sądu pow. w Oświęcimie
5 zł. Sąd powiatowy w Winnikach: Wincenty Le
wicki, Ludwik Godlewski, Władysław Sendor 
po 2 zł. =  6 zł. Dyonizy Sanocki 1 zł., Jó 
zef Maiły 50 ct. — razem od c. k. Sądu po
wiatowego w Winnikach 7 zł. 50 ct. C. k. 
Sąd powiatowy w Pilznie : Dołkowski, War- 
chałowski po 1 zł. =  2 zł., J. Griiner, K ra
wczyński po 50 ct. =  1 z ł , razem od c. k. 
Sądu powiatowego w Pilznie 3 zł. C. k. Nad- 
prokuratorya Państwa w Krakow ie: Nalepa, 
Kopystyński, Czyszczan, Mossor po 2 zł. =  8 
zł. ; Cieśliński, Lipka, Doliński, Neusser, More- 
lowski, Chitry, Łukaszewski, Zaklika, Dr. Do
liński po 1 zł. =  9 zł., razem od c. k. Nad- 
prokuratoryi Państwa w Krakowie 17 zł. 
razem 85 zł. 59 ct. doliczywszy wykazane po
przednio 820 złr. 60 ct. Ogółem 906 złr. 19 
centów.

* .TE. K a b o n li basza przybył wczo
raj wieczornym pociągiem kolei czerniowieckie.j 
do Lwowa i stanął w hotelu europejskim Dziś 
wieczór odjeżdża Kabouli-Basza do Krakowa, 
zkąd uda się do Warszawy i Petersburga.

—  W yb 6r u zu p ełn iają cy  jednego 
członka Rady powiatowej Stanisławowskiej z 
grupy większych posiadłości rozpisany został 
na dzień 20 grudnia b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legityma
cyjnych, które wyborcom doręczy ces. król. Sta
rostwo.

—  W y b ó r u zu p ełn ia ją cy  dwóch 
członków Rady powiatowej Żydaczowskiej z 
grupy większych posiadłości rozpisany został 
na dzień 20 grudnia b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legitymacyj
nych, które wyborcom doręczy ces. król. Sta
rostwo.

—  P o ls k ie  a k a d e m ick ie  tow arzy
stwo Ognisko obchodzi dnia 27 t. m. o go
dzinie 7 wieczór w sali Grand Hotel, Edrnlhner- 
ring 9. pamiątkę zgonu Adama Mickiewicza a 
zarazem dziesiątą rocznicę swego założenia 
wieczorkiem muzykalno-literackim, na który 
wydział rodaków bawiących w Wiedniu naju
przejmiej zaprasza. K art wstępu dostać można 
bezpłatnie w lokalu stowarzyszenia I . Rothen- 
thurmstrasse 12, 3 piętro codziennie od go
dziny 5 —8 wieczór.

*** W ielk i pożar nawiedził w nocy 
na 16 b. m. gminę Humieniec, w powiecie 
Samborskim. Wybuchł, podłożony jak się zda
je  zbrodniczą ręką, po godzinie S z wieczora, 
ze stodoły Stefana Szubaka, a przy srożącej się 
właśnie burzy, z niesłychaną gwałtownością o- 
garnął sąsiednie zabudowania, niszcząc wszy
stkie w prądzie burzy położone budynki aż do 
końca osady. Zgorzało domów mieszkalnych 50 
Stodół 43, szop 26, stajen i innych mniejszych 
budynków 56, ogółem zabudowań 175, wraz z 
zapasami zboża i paszy, przyrządami rolnicze- 
mi i bardzo znaczną częścią ruchomości domo
wych i odzieży. Szkoda w ten sposób wyrzą
dzona wynosi co najmniej 30.000 złr. i dotyka 
63 rodzin włościańskich, składających się z 
296 osób, które znalazły się bez dachu i chle- 
ba. Ani jeden z pogorzelców nie był ubezpie
czony. Ogień powstał podczas wesela, które od
bywało się we wsi : na którem jeden z ucze
stników obrażony odgrażał się Stefanowi Szu- 
bakow i: «Dziś panujesz, a jutro może nie bę
dziesz miał eo je ść !» W pół godziny potem 
domostwo Szubaka stało w ogniu. Podejrzanego 
o podpalenie uwięziono. Starostwo Samborskie 
zarządziło składkę na nieszczęśliwych pogorzel
ców humienieckich.

A  a P o szla k i zbrodni zachodzą w 
następujących wypadkach: Dmytro Maksymczuk 
rodem z Jasienowa Górnego, zamieszkały od 
kilku lat w IIołowcacb, w powiecie Kossowskim 
od niejakiego czasu znikł był bez śladu. Do
piero d. 9 b. m. znaleziono kapelusz jego na 
gruncie Dmytra Skińdiuka w Holowcach, w sku
tek czego władza miejscowa zarządziła dalsze 

I dochodzenie i zwłoki Dmytra Maxymczuka d.
; 17 b. m. już mocno nadpsute odszukane zo- 
’ stały. Z powodu poszlak że Maxymczuk gwał- 
! towną zginął śmiercią wytoczono śledztwo kar- 
■ ne. — Trzymiesięczne dziecko Michała Pisar- 
j czyka z Bugaja, w powiecie Gorlickim d. 17 
i b. m. nagle umarło. Ponieważ zachodzi i w tym 
t wypadku podejrzenie, że śmierć nie była natu

ralną wytoczono przeto śledztwo karne.
nieszczęśliw e w ypadki, Dnia 15 

b. m. włościanin Iwan Maniszczak z Podgro-
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dzia, w powiecie Rohatyńskim jadąc z lasu wo
zem naładowanym wywrócił, i ciężarem wozu 
został uduszony.

Dnia 16 b. m. piętnastoletni Ignacy Bie- 
recki z Przysietnicy, w powiecie brzozowskim, 
niosąc liście z lasu w płachcie, zginął gwałto
wną śmiercią w ten sposób, że guz od płachty 
zaciągnął się skutkiem wagi w tył na wolu, 
który nieszczęśliwy miał na szyi od urodzenia, 
i udusił go.

Dnia 17 b. m. w browarze Kraśniańskim 
w powiecie skałackim, służący Andrucli Nycz 
z Krasnego przy padnoszeniu wielkiej kadzi 
został nią przywalony i pomimo pomocy lekar
skiej w kilka godzin życie zakończył. Śledztwo 
karne jest w toku.

Dnia 19 b. m. w młynie dworskim w 
Babinie, w powiecie Kałuskim, chłopiec Iwan 
Jacuszczak z Przewożca, który z niejaką Maryą 
Kuibańską przybył do młyna, podczas gdy ta 
bawiła w mieszkaniu mielnika, pochwycony zo
stał przez koło młyńskie i na śmierć zdruzgo
tany. Śledztwo wykryje, czy Jacuszczak zginął 
przez własną nieostrożność, czy też dla braku 
należytego dozoru w młynie.

*** Sam obójstwo- W Stryju d. 18 b. 
m. odebrał sobie życie przez otrucie się kwa
sem siarczanym kotlarz Franciszek Jędrzejo
wski, który nałogowo oddawał się pijaństwu.

—  W ypadek kolejow y pod Sulzau  
Dyrekcya ruchu drogi żelaznej Arcyks. Gizeli 
ogłasza w dziennikach wiedeńskich następujące 
szczegóły wypadku z dnia 18 b. m : Pomię
dzy stacyami Sulzau a Werfen w nocy na 18 
b. m. bezpośrednio przed nadejściem pociągu 
towarowego usunęły się na pewnej części skały, 
skutkiem czego wykoleiły się lokomotywa, ten 
der i wóz pakunkowy i z nasypu 10 metrów 
wysokiego stoczyły się do rzeki Salzach, wktó- 
rej przedniemi częściami swemi ugrzęzły. Ma
szynista nieuszkodzony wcale przypłynął wnet 
do brzegu, dwaj palacze ponieśli nieznaczne u- 
szkodzenia. Nikt zresztą ze służby pociągowej 
nie poniósł szwaBku (cud prawdziwy!). Tor 
kolejowy częściowo tylko został uszkodzony, 
tak, że przerwa w komunikaeyi nie trwała nad 
cztery godziny. I wozy które spadły do rzeki, 
tudzież maszyna nie wiele ucierpiały.

— P a ro w iec L lo y d a  Pylades, o k tó
rym przez dziesięć dni nie było wiadomości, 
cało powraca ze Smyrny do Tryestu.

— W ylew  T am izy. Z Londynu d. 17 
donoszą: Spustoszenia zrządzone przez wczo
rajszy niezwyczajny a nagły wylew Tamizy w 
niżej położonych, a mianowicie południowych 
dzielnicach Londynu, większe są niż z razu Bię 
zdawało. W Lambeth i Wandswortb setki mie
szkańców w nocy opuszczać musiało swe mie
szkania, w których na tysiące funtów szterlin- 
gów woda zrządziła szkody. Powódź była wię
kszą niż w roku zeszłym ; w wielu ulicach wo
da stała cztery do pięciu stóp i za szczęście 
nadzwyczajne uważać to należy, że nikt nie 
zginął. W ogóle około 300 domów było zala
nych a wszystkie przedstawiają obraz okrop
nego zniszczenia. Nędza woła o spieszną po
moc, gdyż klęska dotknęła najuboższą właśnie 
część ludności londyńskiej

—  P rze ra ża ją ce  o d krycie zrobiono 
niedawno, jak donosi R tiski M ir, przy kopaniu 
wodociągu w gmachu komory petersburskiej, 
Natrafiono na trzy podziemne sklepienia, dobrze 
jeszcze utrzymane, a w nich znaleziono ośm 
szkieletów w tak ciężkich okowach, że robotni
cy z trudnością mogli je  podnieść. Widocznie 
były to ofiary śmierci głodowej.

— P ię k n a  budow a! Z Gradcu dono 
si telegram, że w sobotę, 20 b. m. po połu
dniu zawaliło się trzecie piętro w nowowybu- 
dowanym gmachu szkolnym tamtejszym. Kilku
nastu robotników zasypanych zostało gruzami. 
Do godziny 8 wieczorem wydobyto czterech 
zabitych, pięć ciężko i trzech lekko rannych.

— W ie lk i pożar nawiedził w sobotę 
w nocy Berlin. Spalił się ogromny dworzec bu
downiczy Rodina. Formalne morze płomieni 
rzucało na miasto jasność prawie dzienną. Są
siednie fabryki znajdowały się w wielkiem nie
bezpieczeństwie.

—  Zrabow anie poczty. W nocy na 
16 b. m. wóz pocztowy kursujący pomiędzy 
Temeszwarem a Lipą napadnięty został przez 
rozbójników i zrabowany. Pocztylion padł od 
kul opryszków, poczem ci złożyli trupa do wo
zu i popędzili konie do Allios. Tam władza 
dowiedziawszy się o wypadku wysłała bezzwło
cznie pogoń za zbrodniarzami. Wartość zrabo
wanych przesyłek pocztowych dotąd nie zdoła
no sprawdzić.

—  P o łó w  węgorzy na wybrzeżach 
Małego Bełtu powiódł się w tym roku tak świe
tnie, że najstarsi rybacy nie pamiętają równego!

— O w yp ad k u  kolejow ym  w Szwe- 
cyl, który kosztował tyle ofiar dochodzą nas 
następujące szczegóły: Przyczyną wypadku by 
ła okoliczność, że wyprawiony d. 14 b. m. w 
południe z Malmoe pociąg, zaskoczony został 
w drodze gwałtowną zamiecią śnieżną, przez co 
tak znacznie się spóźnił że naznaczyć mu mu
siano inną ątacyę do rozminięcia się z pocią
giem zdążającym w przeciwnym kierunku. Mia
ło to nastąpić mianowicie na s ta c y i  Bankeberg 
której inspektor rzeczywiście wydal odpowie
dnie polecenia. Prowadzący pociąg zrozumiał 
jyidać dane mu sygnały, gdyż odpowiedział na

nie, mimo to jednak nie zatrzymując się na 
stacyi ruszył dalej i wnet nastąpiła katastrofa. 
Maszynista pociągu nadchodzącego z przeciwnej 
strony w czas zeskoczył z lokomotywy i ocalił 
swe życie. Zabici zostali dwaj palacze, jeden 
maszynista i pomocnik jego, z podróżnych zaś 
niejaki p. Aurep i jego żona, dwie inne osoby 
ciężko ranne w krotce zakończyły życie. Po
między rannymi znajdują się hrabia i hrabina 
Wachtmeister, baron Koskull i belgijski mini
ster przy dworze szwedzkim konsul Leyon.

—  T e a tr  żydowski, W Warszawie 
jak w roku zeszłym, zamierzają Żydzi dawać 
w teatrze swym na placu Murauowskira przed
stawienia dramatów biblijnych, jak  Józef w E- 
gipcie, Ahaswer, Mojżesz i t. d.

Notatki literacko—artystyczne.

X  Najnowszy utwór W iktoryna 
S a r d o u  pod tytułem Ferreol grany był temi 
dniami po raz pierwszy w paryzkim teatrze 
Gymnase i miał bardzo świetne powodzenie, 
chociaż treść tej sztuki, podana przez francu
skie dzienniki, nie bardzo świadczy o oryginal
ności i estetycznej cenie obranego tematu. F er
reol jest dramatem «kryminalnym« jest po pro
stu powieścią d la Gaborieau, przeniesioną na 
deski sceniczne. Możnaby jej dać nawet tytuł 
Gdzie winowajca ? —- rzecz toczy Bię bowiem 
o morderstwo i jego sprawcę. Uwięziono nie
winnego, a osoby, które go pragną i mogą u- 
wolnić z pod niesprawiedliwego wyroku, waha
ją  się to uczynić, aby nie narazić sławy ko- 

I biety, której stosunki miłosne i nocne rendez 
! vous z młodym oficerem musiałoby tym sposo 
! bem dojść do wiadomości świata i męża... Na 
; reszcie po długich zawikłaniach, wśród których 
' uwięziony skazany zostaje na galery, wyjaśnia 
i się cała tajemnica i rzecz kończy się, jak to 

powiadają — wesoło. Treść, jak widzimy, nie 
| nowa i wcale pospolita, przez powieściopisarzy 
| francuskich zupełnie oklepana, ale Sardou,
| mistrz scenizacyi, znawca wytworny effektów 
! umiał tak doskonale wyzyskać swój temat,, że 
i publiczność z największem wytężeniem uwagi 
j i ciekawości śledzi bieg intrygi do końca.
L x  O braz Ł eo p olskiego przedstawia- 
| jący Osłitnie chwile Klonowicza, znany lwów 
i skiej publiczności z ostatniej wystawy, znajduje 
| się obecnie, jak wiadomo, na wystawie wiedeń 

skiego Kunstoereinu i podoba się tam bardzo. 
Prawie wszystkie dzienniki wiedeńskie przede- 
wszystkiem Presse i Tagblatt nadzwyczaj po 
chlebnie wyrazili się o talencie znakomitego 
polskiego malarza. Jeden tylko krytyk wiedeń
ski, p. E  Eanzoni, nie kontrasygnował korzy
stnego wyroku swych kolegów i w przedostat 
nim numerze Noto/j Pressy powiada, że nic 
«prócz intencyi» nie ma do pochwalenia w 
obrazie Leopolskiego. Ranzoni zarzuca głowie 
Klonowicza, że jest pod pewnym względem na
śladowana czyli raczej odczuta (nachempfunden) 
z obrazu jednego z belgijskich mistrzów Tusso 
to więzieniu, podczas gdy model Klonowicza 
znany jest we Lwowie. Jest to więc zarzut 
zupełnie niesprawiedliwy. Raczył jednak przy
znać pan Ranzoni, że Leopolski ma «wido- 
czny talent*.

X  M onografia Sam bora. Otrzymu
jemy od p. Marcelego Turkawskiego następu
jące pismo z prośbą o umieszczenie: Z atru
dniony od dłuższego czasu zbieraniem materya- 
lów do historyi m i a s t a  S a m b o r a  odzywam 
się do ziomków, aby raczyli mnie wesprzeć 
wiadomościami, odnoszącemi się do przeszłości 
tego miasta. Nie mam tu na myśli szczegółów 
znanych z zwykłych źródeł i podręczników h i
storycznych, —  lecz dokumenta i manuskrypta 
które nie są mi przystępne. Mam nadzieję nie- 
płonną, że światłe grono uczonych mężów poda 
mi pomocną dłoń w tej pracy. Adres p. Tur
kawskiego : Llica Czarneckiego 1. 28 we Lwowie.

Lwowska Izba handlowa.

(Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej r. XIgo i 
XII posiedzenia odbytych pod przewodnictwom w i

ceprezesa Izby p. Roberta Domsa.)

Oprócz pom niejszych załatw iono n as tę 
pujące spraw y w ażn ie jsze :

1. Izba uchw ala przedłożyć wys. c. k. 
M inisterstw u handlu  zam knięcie rachunków  
Izby za rok 1874 z sum ą wydatków w kwo
cie 7.052 złr. 18 i pół ct. aw.

2. Izba uchw ala przejść do porządku 
dziennego nad  wnioskiem  D ra W iktora K a
liny  o w staw ienie się u wys. rządu wzglę
dem rozdziału  linii austryackich  od włoskiej 
kolei południow ej, tudzież  względem zaku- 
pna austryackich  linii tejże kolei przez pań
stwo, gdyż co do 1. punktu  wniosku toczą 
się już obrady  m iędzy odnośuem i rządam i, 
zaś doradzanie zakupna linii austryackich  
kolei południowej nie uważa Izba  za odpo- 
wietłne w obec położenia łiuausów Państw a,

z resz tą  w danym  razie  przem aw iałaby r a 
czej za zakupuem  upadających  kolei g a li
cyjskich, in teresujących nas więcej ja k  ko
lej południow a.

3. Na wezwauie wys. W ydziału k ra jo 
wego o zdanie co do w niosku posła E iłousa 
względem u rządzen ia  niższych szkół prze 
myślowych w n iek tó rych  miejscowościach 
naszego k ra ju , uchw ala Izba nrzedewszyst- 
kiem  przem aw iać za naieżytem  urządzeniem  
lwowskiej szkoły przem ysłow ej, dotowanej 
wyłącznie tylko przez gm inę lwowską, t u 
dzież za urządzeniem  szkół przemysłowych 
w tych m iejscowościach , gdzie is tn ie ją  już 
szkoły rea lne  , których siły również środki 
naukowe um ożliw iłyby i'ychłe o tw arcie szkól 
przem ysłow ych, a m ianowicie w pierwszym  
rzędzie w Stanisław ow ie , dalej w S try ju  i 
Jarosław iu .

4. Izba uchw ala nie popierać prośby 
gminy Hołyń leżącej przy kolei A lb rech ta , 
m iędzy stacyam i K ałusz i Krechowice o 
urządzenie tam że przestanku.

5. Izba oświadcza się przeci w udzielo
nem u jej przez wys. c. k. Nam iestnictw o 
projektow i do ustaw y , względem wyrobu i 
sprzedaży sztucznych win uw ażając dotyczące 
przepisy  ustaw y karnej za dostateczne w 
razie wyrobu i sprzedaży trunków  szkodli 
wych zdrowiu,

6. Izba uchw ala odpowiedzieć ck. k ra  
j “wej dyrekcyi sk a rb u , że przytrzym ane u 
M ojżesza G iirtnera w Przyslupiu , u Ohaima 
R appaporta  w Rozłuczu, nakoniec u M ortka 
S ilber w N ow ejgrobli, zapiski nie należą 
do rzędu ksiąg  podlegających opłacie stem 
plowej.

7. Izba przyjm uje do vriadomości o- 
św iadczenie wys. c. k. M inisterstw a h a n d lu , 
że w nioski Izby względem  podniesienia we 
wnętrznego ruchu  telegraficznego wzięto pod 
ścisłą  rozwagę i że takowe w myśl posta
nowień zaw artego w lipcu b. r. z Rosyą 
tr a k ta tu  telegraficznego uw zględnione będą.

8 . Izba uchw ala podziękować czernio- 
wieokiej Izbie handlowej i przem ysłow ej za 
nadesłane d la  uczczenia 100-le ta iej rocz
nicy połączenia Bukowiny z A u stryą , u ło 
żone t a b l e a u  stosunków  k u ltu ry  tegoż 
kraju.

(Dokończenie nastąpi.)

na grudzień-styczeń złr. 13-— do 13*50- n® 
ty-wrzesień złr. 13 50 do I4 '25 na listop®' 
maj złr. 13'50 do —•—, na lipiec, 
wrzesień złr. 15.

In-

=  Buch towarowy. Kolej
slrzańska p rzew iozła  od 13 do 19 ^65, 
pada  1875 r . : W osku ziemnego i °a ^f/couai i u i o  x, . nu ijau  - ł j i o j l i u j - £n0'
351.686 kilogr.; parafiny i świec Para 
wych 24.697 kilogr.; zboża i mąki 80. 
kilogr.; piw a 26.956 kilogr.; drzewa bu

145.650 ldjojjjcowego, d e s e k , gont itd  
żelaza 23.204 kilogr.; m ięsa świeżego ' ^  
kilogr.; skór 2645 kilogr.; sp iry tu su , 
i t. d. 37.548 kilogr.; soli 34.050 lp}?®  ̂
różnych innych towarów 223.408 ki 
Razem 958.059 kilogr. -u.

Oprócz tego przew iozła 1303 
wołów przetransportow ano na  sąs® 
koleje stosunkowo znaczniejszą ilość.

P

Choroba k a rd y n a ła  R a u s c h e r a nie

ulega żaduej zm ianie, chory p rz e p ę d ź  
bezsennie , flegma z trudnością odchod 1 
stan  sił ciągle gorszy.

Pierw szy zjazd rękodzielniczy aUS 
cki dnia 22 b. m. uchw alił w Reieheub®# 
jeduozgoduie rezolucyę , w edług której 
k ta ty  handlow e m ają być wypowiedział® ‘ 
postanow ione m inim alne taryfy. Zgroinau ^  
nie postanow iło dalej wysłać telegra® _ 
Cesarza z zapewnieniem  niezachwianej ffl 
ności. i ■ v

Opiniom  mówi o wy kupnie kol®, 
górnych W łoszech i tw ierdzi, że 
je  dobrze ; przypom ina m ało zadowala®!* 
stosunki tow arzystw a kolei w ró ż n y c h  k ' 
styach z rząd em , i sądzi, że umowa 
spowoduje także wykupno innych k° ' 
radzi przeto oddać ruch tych kolei pod 1 
rząd  autonom iczny. W ypłata mastąp1 " 
większej części w rocznych spłatach.

W edług doniesień z B iskai , ~ y .  
C a r  l o s  leży chory w D uraugo (w ska .

D o 11

spadnięcia z konia.) Q u e s a d » ,  - 
przeniósł swoją głów ną kw aterę do Logi® ’ 
jedzie do M adrytu na radę  w o jenną , £ . , cj 
m a być ułożony p lan  kam panii. "  ze, 
odbywają ruch  wojsk w B iskai i Nawa 

W edług depeszy z W a s l i i n g ^ o ^  
poseł am erykański w M adrycie napisa1 
jednego z przy jació ł swych w Washiug®® j 
l i s t , w którym  dow odzi, że nie za-oh®' 
żaden powód do o b a w , aby pokój ®lt' 
H iszpanią a S tanam i Zjeduoczonemi z0SL 
naruszony. R ząd o trzym ał w tym  saIID 
duchu doniesienia.

który

W ie d e ń , 22  listopada. (T el. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
1 7 7 9  wołów w igierskich, 8 7 6  g a l i c y j 
s k i c h  i 4 2 1  niemieckich, razem 3 0 7 6  
sztuk. Gatunek wołów był lepszy niż w po
przednich tygodniach, ale ceny nie dozna
ły żadnej zmiany. Płacono od centnara: za 
węgierskie woły stajenne 28  — 32  złr., za 
woły pastewne 22— '261/2 z r̂ - > za g a l i 
c y j s k i e  woły stajenne 2 9 — SCG/g złr., 
za pastewne 2 5 — 2 8  ł/g zlp- a za niem ie
ckie 2 7 — 3 2  złr. Mała partyę wołów nie
mieckich niezwykle pięknego gatunku sprze
dano pocen ie  3 5 1/2 złr. od centnara. Gor
sze gatunki nie miały popytu a bawołów 
prawie niepodobna sprzedać.

— Spraw ozdanie tygodniowe lwow
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 11 listopada do 
18 listopada 1875 r.

Zb o ż a .  Pszenica stara 170 fnt. złr. 8’25 
do 9*75, nowa złr. — ■ — do — —. Żyto 
za 160 ft. zł. 5.75 do 6.50. Jęczmień dla browa
rów za 140 funtów złr. 5'50 do 7 ' —. 
Jęczmień dla browarów nowy za 140 fnt. — . 
do — •— Owies za 100 ft. zlr. 4'25 do 5 25. 
Hreczka za 140 fnt. złr. 5'50 do 6 '— . Ku- 
kurudza za 170 funtów złr. 5.50 do 6 50, 
nowa za 170 fnt. złr. — *— do — .— Proso 
za 180 fnt. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą c z 
kowe .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7.—  do 
10-— , opasowy 180 funtów — do —. So
czewica za 180 fnt. złr. — do — . Fasola 
za 180 fnt. złr. C'75 do 8 .—-, pstra za 180 
fnt. złr. — do — •— . Bób za 180 fnt. złr. 
— •— do — •— . N a s i o n a .  Koniczyna prze
dnia za 180 fnt. złr. 36 do 47, średnia za 
180 fnt. — ■— do — •— . poślednia za 180 
ft. złr. — do —. Anyż rossyjski za 100 funt. 
18'— zł. Anyż płaski 100 fnt. zł 12-50 do 18. 
Kminek 100 funtów złr. 15 do 18' —. N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 12‘— 
do 13’25. Rzepak letni za 150 fnt. złr. 12*25 
do 12- —. Lnianka za 150 funt. złr. 9 -— do 
10.25. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9-— do 
10'75. Nasienie kon. za 120 fnt. złr. 6‘25 6 50. 
Chmiel za 100 fnt. złr. — do —. Konopie za 100 
do — .— . Len surowy 100 fnt. złr. — •— do 
— •—, czesany zlr. — *— do — •— . Wełna za 
100 fnt. złr. — •— do — •— . Potaż słomiany 
za 100 fnt. złr. — •—- do — •—; potaż drze 
wny za 100 fnt. złr — — — . Miód przaśny 
za 100 fnt. złr. 2 4 '— do 2 5 ' — , miód pa
toka za 100 fnt. złr. — do — . Okowita 80 
T ralles, 41 miar gotowa zł. 13'50 do 14.— .

Gazety l i ®
W i e d e ń ,  2 3  listop. Neues F fe,n‘̂ 

denblatt dowiaduje się, że rząd skłania SI' 
do zezwolenia na dalsze istnienie państwo 
wych kas zaliczkowych.

Mianowanie hr. P o t o c k i e g o  na 
m i e s t n i k i e m  G a l i  c y i  jest już fakte^ 
dokonanym. Ilr. Potocki złoży jutro fTẐ  
sięgę na ręce Najj. Pana.

W edług dzisiejszego porannego bo1 
tynu, przebył kardynał B a u s c h e r  a0,j 
bezsennie. Trudność oddechm ia i stan S1 
bez zmiany. W yrzucanie flegmy ustało- 

j S T o w y - J o r k ,  2 5 . listop. ^ ‘°e’ 
prezydent Stanów  Zjednoczonych, W  U s0,b 
umarł.

S i n g a p o r e .  2 3 . listop Wojsk* 
angielskie zajęły 15. b. m. wics', w któreJ 
zamordowano Bircha.

J * a r y ż ,  23. listop. Komissya ^ 
sprawie ustawy prasowej konferowała 
Buffetem i Dufaurem, którzy trwaj? PrZz 
swoim projekcie. Zgromadzenie narodowa 
przyjęło 1 artykuł ustawy wyborczej 'v 
trzeciem czytaniu.

0  loow iedz, redaktor:

W teatrze lir. Skarbka.
We Wtorek 23. Listopada 18?5-

Po raz piąty:

P O D  R Ó
w około ziemi w 80 dobach-

Widowisko sceniczne z ew olucji
1 pochodami w 5. aktach a 14. 
brazach, z francuskiego pp 
Ennery i Jules Yerne.

S o u p p e g o .

A. c 
Muzyk



P rzyjechali do L w ow a.
dnia 22 listopada 
H otel Żorza.

v, Pp. J. Ohanowicz z Rosyi. — W. Rylski z 
^wty. _  Yf. WolaiiBki z Rzepińca. — K Sohópf 
2 Paryża.

H o te l L a n g a .
P. J. Jahner 7, Złoczowa.

H ctel A n gie lsk i:
j. Pp. W. hr. Tarnowski z Wróblowioc. — Z. 
dobrzyński z Jastrzębia. — A. Hoppen z Swaryczo- 
? a- K. Rojowski z Kabarowic. — A. Ujejski z 

6nysowa.
H otel K rakow ski.

P. Ł. Anćlruszowski z Gniłej.
O djeohali xe L w o w a .

dnia 22 listopada.
Pp. E. br. Hohendorf do Byszowa. — K. Mar- 

8zowsky lo  Tarnopola. — Dr. E. Arzt do Czernio-

wieo. — I. Kowalski do Birczy. — M. VarnaT do 
Czerniowiec.

Spostrzeżenia m eteorologlozne
z dnia 22. listopada 1875.

Barometr 726,13 mm., Teychr-jruetr suchy +  4 1 UC. 
Psychrumstr wilgotny — 4.0°C. Prężność pary 6.0  
mm. Wilgoć 98 Vo- — Zachmurzenie 10. Wiatr N E l. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 2' 4mm. 
Temperatura powietrza — S.S^Rm.

Barometr opada.

Prszjetaodatą d o  Lwowa.
Z K ra k o w a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 65 (pociąg osobowy); w nocy o godz.

0 min. 45 (pociąg ozy sto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

55 C z a r n io w le o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
n-ięszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po- 
0;ąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

55 S t  anisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz.
9 min. 3. (pociąg 'mięszany):

% P t d w o io o z y s k  (do Lwowa na Podzamcze: 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mię- 
gzsmy); w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mię 
ssany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

Odcliodzą z e  Lwow a  

© o L in k o w a : rano o godzinie 6. (pociąg czysto 
otobowy); po południu o godzinie 6. min. t

(pociąg mięszany,); w nocy o godzinie 11, m ir. 
25 (pociąg pospieszny); rauo o godzinie 6. mir. 
35 (pociąg lokalny).

Ho  P od w ołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 67 (pociąg osobowy),

1*0 Czernlow leo rano o godz. 6. min. 50 (pooiąg 
pospieszny); w południe o godz,. 12. mm. 60 
(pociąg mięszany); w nooy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do S tan isław ow a (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Do Podw ołoozysk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg mięszany).

tennik Iwo skiej Izby handlów , i przem ysL
Lwów, liiia 22 listopada 1875.

1. A k c je  za sztukę.
«°1- g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. ć 
/ / '‘•lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „ S.
C?ahku hip. gal. po 200 zł. w. a.^

anku kredyt, gal. „ 200 „ „ N

>i, 2. L isty za s l. za 100 zł.  ̂
°W. kredyt, galic. 5°/o w. a. . w 

» ii 4°/o „ . o
u ’> „ „ 5o/o okresow.-g

anku hyp. galic. 6°/0 w. a. 2  
„al. zakł. kren. włość, po 6°/0 w.a. « 

Koln. roln. kred. Zakł. dla Gal. § 
i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . £

2
► t 3. O bligi za 100 zł. g

Dueinniz, galic. 5°/0 m. k. . . . -g 
°2yczki kraj. z r. 1873po 6°/oW.a. g

4. Losy.
kasta Krakowa . . 
» Stanisławowa

y, , 5. M onety-
ukat Holenderski 

v.ukat Cesarski 
p?Poleond’or 

imperyał .
'ibel rossyjski srebrny 

p » „ papierowy
Ruskie bilety kasowe

płacą J  
walutą austr.

płacą, żądaj. 
69.25 69.35

zlr. , ct. złr. ct.
199:-- 20l —
125 — 127
'239 50 242 50
218 — 220 —

i
8615 87 _
79 50 80 50
86|15 87 —
91,40 92 25
99 50 101 —

90 10
|

91 20

8650 87 30
92 — 93

14 50 15 75
1550 171—

i

5:20 
5,28 
9' 6 
9 15 
1 58 
1 m iip -

104

u
u
u

73.20 
258.— 
2 4 1 .-  
105.25 
110.75 
116 25

73.30
26 0 . -
242.—
105.50
111.—
116.75

|68‘ | ,

530  
538  
9H6 
9 26 
1:68 
1 52 
1170 

105! 75

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 19. listopada 1875.

1. Otug P ań stw a  
Jednolity dług Państwa w banknot. .

„ , „ w  srebrze . .
Losy z roku 1839 c a łe .........................

„ „ 1839 piąta część . . . .
„ 1854 po 250 złr. 4% . .
„ 1860 po 500 złr. 50/„ . .

„ „ 1860 po 10! złr. 5°/o . .
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134 25 134.75
Renty Como po 42 lir. auslr................  20.50 21.50

3  O bligu cye indemn. 5% za 100 zł.
C zech.............................................................. 101.— 102.—
Bukowiny ............................................... 84.75 85 35
G a licy i.......................................................  86 50 87.
Niższej Austryi  .................  98.50 —.—
Siedm iogrodu........................................... 79.90
W ę g ie r .......................................................  81.40

3. Akcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow. eakomp. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 zł. . . ___
Gal. bankuhandl.i prz. a 200 zł, wpł. 40% —.— —.—  
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. & 200 zł.
Banku narodowego . . . .
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb.
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. .
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr 
Półn. kolei po 1000 zł. 1700 —
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr.
Tow. kol. żel. państ. po 2ti0 zł. m. k„
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a,
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

80.30
81.90

87 50 87.75 
186.60 186.80 
665.— 675.— 
241

912.— 914.-

’ 338 — 340.-
160.25 160.50

1710*.— 
195 50 196.— 
124.75 125. 
278.— 279. 
102.— 102.50
102.25 102.75

płacą, żądaj.
4. Listy zast. losowane

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 100.— 100 25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6% 93.— 93.50 

,, „ ,, ,, ,, w 20 ,, 75/q 99.50 100.—
łj 77 77 77

Gal. Tow. kred. w.
„ w 36 

po 4% .
» ,l i, P° 5°/o

Gal. banku hipot. po 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Bank naród, po 6%
W ęg tow. ziem  po 5'/i°/o • 

po 5%

„ 5 lL 92.50 92 75
. 79.50 -  —
. — 86.75 
. 91.75 92.25
. 100.— 100.75

86.25
93.25

86 50 
93.75

5. O l iigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a.
Kol. i  addmestr. a 300 zł. 5% w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, cz).

a 300 zł. 5°/0 w srebi'.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

,, , „ 10!) zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„ „ „ „ II. emisyi .
II I I! .11 rrT • ” ‘ »Kol. lwow.-czer.jas. III. emts. a 300 zł.

5°/9 w srebrze 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .

Os Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 
Clarego po 40 zł. m. k.

.— 69,50

100.—
94.50
97.50 
95.75
93.50

79.26

100.50

98.— 
96 25

79-75
70.50

163.25 164.—
„w .... — . 25.75 26.25

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.— 93.— 
- ■ • ■ --  ' 12.25 12.75

14.75 15.—
25.50 25.75 
25.— 25.50
13.50 13.75 
3 6 — 36.50

Keglcricha po 10. zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fund.icys szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k .

płacą, żądaj.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 27.25 27 75
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. a. 16.— 16.50
Toż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 111.— —

,, „ „ 50 zł. w. a. . 57.— —.—
Waldsteina po 20 zł m. k. . . . 20.75 21.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 22.75 23,25

W ek sle  (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. . . , 94.50 94.60
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 95.50 95.60
'-erlin za 100 tal......................................—. — —

Frankfurt 100 Mark. p. 55.65 55.80
Hamburg za 100 M B............................  55 60 55.60
Londyn za 10 ft. szt.............................. 113.90 114.10
Paryż za 100 fr......................................... 45.15 45.20

Kurs złota.
Dukat ces men................................  —.— —.—

„ peł. wagi . . . .  5.37.50 5.38 50
K o r o n a ..........................................  —. — — —
2 Kfrankówka..................................9.11.— 9.12.—
Rossyjski imperał . . . .  —.— —.—
Talar związkowy . . . .  — —.—
Srebro . . . 104.90 103.—

Z lw ow sk iej Izby handlową} i p rzem ysłow ej.
Teleg a fow any  kurs w iedeński.

22. listopada 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ n n w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku w iedeńskiego.....................

„ ,, kredytow ego.....................
Londyn 10 fnt. szterlingów .....................
b f e b r o ...........................................................
]\apoleond’o r ...............................................
1 ukat cesarski men....................................
103 M arek................................ ....................

złr. ct.
69 65
73 Co

110 75
920 —
194 26
115 70
104 70

9 U
5 361/,

56 35

(45832—3) Ctcitâ tons-Ofuiitimaĉ uug.
3 . 17401, K it  SBetufuttg auf bie 2ijitation§^unbmad)ung ber fjofjen !. t ginanj«Sanbe8=®ireftion oom 26. Sluguft 1875 , 

^  jur aUgemeinen tfenntnifj gebradjt, bafj jur 3Serpad)tung ber im nac^fte^enben żlusroeife uerjeid)neten 2lecarial*3)iautftatio nen alfiij
I

29186

$o[t
3lt.

dst a XXX n

ber ©iautftationcn unb ilirer 
©igenfc^aft.

be§ ©trafienjuges

C zartorya 3Beg unb jBriicfeinnaut
K row iu k a  SBeg^ unb $8ructemnant
Msznmeo 2yegmaut 
K opyczy ń c e  iffiegmaut
C zortk ów  aSeQ= unb ŚBdicEenmaut
Z agrobella Sfiegmaut 
Brzeżauy SSegmaut
Potutory  SCeg» unb SSrłicEenmaut 
Podhajce 28eg= unb 33rMemnout_

Tarnopol-C zortkow er ©tra^e
dtto
d tto
dtto
d tto

T arnopol-L em berger ©trafie
B rzeżan M acas te rzy sk ae r ©tra§e 

d tto
d tto
dtto

SEar t

łffiegmaut
nacf)

JDieUen

f f afce

93riićfen* 
■Kant 

nad) ber 
fttajje

2IuStufsprei3 
itt 5 2B- auf 

@in Safjt

flr. tr.
2 II 6300

-—i—2 II 3500
2 1300
2 | 1400 •

" 2 i 11
3600 •

2 ! 2001____ ____
3 . 2570
1 II 1709

3 I 1807 -*--
2 II 1525 •

auf eon ber fiicitanten beliebig ju mćtljlenbe CoaipRxe btefer Tiiautitauone. < ,
. , ©djriftticfye Dfferte nTit 1000 be§ 21u§rufspreife§ alś VTadiutn beiegt fonniten nu r bi8 langftens 30. Novem ber 1875 2 Ufir 9iac^mittag8 , 
,et bem SLłorfianbe bet genannten I. !. ginauj^jBejtrfśADireftion au§gebrad)t werben. ®ic bffentlic^e ©rbffnung berfeiben roirb nad) bem 31bfci)lu|e
et mitnbli^en ©oncretabSijitatiort ftattftnben. I

St. f. §inanj=33ejirf8=2)ireftton.
Tarnopol am 16. November 1875.

(4564 3— 3)

do'

_ Fi d  y k  U
L. 16461. Sam borski c. k . Sąd obwo

d y  uw iadam ia z życia i  m iejsca pobytu 
l6^iadom ego Ja n a  llomanowicza ża na 

^r°śbę J a n a  Polakiew icza i W iktoryi Kau- 
e(ka o w ykreślenie sumy 4000 złr. poi.

stanie biernym  realności pod 1. k. 25 d. 
r w Sam borze dzielnicy przem yślśkiej na 

Jan a  Romanowicza zaprenotow auej w 
, yśl §. 45 ust. jjjp. term in  na 28 stycznia 
, ^6 o io  godzinie rano  wyznaczono i do- 
^ z ą c ą  uchw ałę ustanowionemu dlań kurato- 
^ i  adw. Dr. W itzowi którego zastępcą 

D r. Kohu, doręczono.
, Sam bor dnia 26 październ ika 1875.

545 2— 3) E  d  y k  t.
 ̂ L. 4723. Ignacy K w artnik gospodarz 
, 4Iumni8k uznany został uchw ałą c. k. Są- 
g.11 obwodowego w P rzem yśla z duin  19. 
'erpuia 1875 1. 7250 m arnotraw cą, i te- 
, Uż A ntoni W ojnicki za k u ra to ra  przy-
Uaoy.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów 27. w rześnia 1875.

| (4539 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 42213. O. k. Sąd krajowy lwowski 

ogłasza niniejszem , iż uchw ałą z dnia 30- 
października 1875 do 1. 42213 zezwolono 
na wydanie z funduszów, złożoną przez Wit- 
tę  B ernstein  kauoyę z powodu zaprow adzo
nej wskutek uchw ały do 1. 18414/1846. se- 
kwestracyj dóbr Lubaczowa z przyległościa- 
mi reprezentujących kuponów od papierów  
wartościowych, tudzież części tych fu n d u 
szów pierw otną wysokość kaucyi przew yższa
jącej. P rzy  tej sposobności ustauow ił Sąd 
d la  niewiadomych z życia i m iejsca pobytu 
oświadczonych spadkobierców  K arola hr. 
Pawłowskiego, jak o  to :  spadkobierców Ma
ryj Szmidowicz, dalej K aspra Jaw ornickiego, 
Maryi M uller, Teressy Osowskiej, H eleny 
Ju ljany  dwojga imion Rudnickiej, A ntoniny 
W róblew skiej, Ambrożego Wróblewskiego, 
Zygm unta Albińskiego, Ju ljanny  R adeckiej 
Anny Kossowicz i Józefa Onrząszczyńskiego 
a  względnie tychże spadkobierców ku ra to ra  
w osobie adw okata dr. Muszyńskiego z sub- 
stytucyą adw okata d r. Góreckiego, k tórem u

to kura to row i ta k  powyższa uchw ala, jako 
też w izy-8tk ie  dalsze te j kaucyi sekw estra- 
cyjnej dotyczące będą doręczone.

W zywa się  przeto kurandów , ażeby 
w spraw ie wyż wymienianej do ustanow io
nego k u ra to ra  się zgłosili, albo j nnego za 
stępco Sądowi oznajm ili

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwó w dnia 30. październ ika 1875,

(4553 2 — 3) E  d  y k  L
L. 60493. C. k. Sąd krajow y we Lwo

wie otw iera niniejszem konkurs na wszy
stek ruchom y jako  też na w szystek n ie ru 
chomy a w kra jach , w k tó rych  obowiązuje ust. 
konkursowa z dn ia  25. G rudnia  1868. r. Nr. 
1 Dz p. P., położony m ajątek spółki 
handlowej pod f i r mą:  „Piw ow arnia na Żoł- 
kieW8k.;em J . P loder i C zacki”, tudzież ucze- 
stm kó w tej spółki Ja n a  P lodra  i R om ualda 
Czack ego.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
panu Adj. Dwi Dylewskiemu jako kom isa

rzowi konkurs., zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanaw ia się pana Dr. Pom ianow- 
skiego wzywając zarazem  wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów służących do wy
kazania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatw ierdzenia tegoż, lub ustanow ienia 
innego zawiadowcy m asy i aby przedsię
wzięli wybór w ydziału wierzycieli, w którym  
to celu wyznacza się te rm in  na dzień 30. 
listopada 1875 godzinę 4tą po południu.

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź 
preteusyą do wspólnej masy rozbiorowej 
m a takow ą zgłosić w tym Sądzie kra jo 
wym, wedłi g przepisu  ustaw y konkurso
wej pod rygorem  zagrożonych tamże szko
dliwych srutków  praw nych przed upływom 
1. stycznia 1876. r. i podać ją  na t e r 
m inie na dzień 25. stycznia 1876, godz. 4 tą  
po południu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia praw a pierwszeństwa, 
chociażby nawet o n ią  spór już był wy
toczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
' mi p re tensjam i, przysłużą prawo wybrać na 

tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiu łowcy m asy, zastępcy onego i  człon
ków wydziału wierzycieli inue osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do w ykaza
nia płynności zgłoszonych w ierzytelności ma 
być usiłowano przyprowadzenie do sku tku  
ugody w myśl §. 68 ustaw y konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku  rozpraw y 
konkursowej um ieszczane będą w G azecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 16. listopada 1875.

(4549 2 —3) O bw ieszczen ie .
L. 7343. C k. S ąd  powiatowy w B rze

z in ach  podaje do wiadomości, że w sporze 
L w u a  W iśniewskiego przeciw  nieobjętej m a
sie Tekli P iechockiej o zniesienie współwła- 
siośoi realności pod 1. 10/18 w Brzeżanach 
ni - S :ó łku położonej, dnia 10. g rudnia  1875 
i 11. stycznia 1876 odbędzie się przym uso
wa publiczna- sprzedaż wspommonej realno- 
śi.i pod 1. 10/18. Jako  cenę wywołania u sta 
naw ia się kwotę 190 złr. w. a. poniżej k tó 
rej takow a sprzedaną nie będzie.

Chęć kupienia mający obowiązany jest
złożyć przed rozpoczęciem  licy tacy i wadyum 
w kwocie 19 z ł r ,  zak ład  złożyć się m ający 
w /no si 19 złr. w. a.

Brzeżany 26. października 1875,



(4505 3 - 3 )  E  d  y  h  t .
L. 53341. C. k. Sąd krajow y we Lwo

wie- wiadomo czyni, i i  w skutek wniesionego 
przez Dawida Selzera, Ohaje Balk i S srę  
B alk przeciw Joachim ow i P iepes dnia 7. 
października 1875 do 1. 53341 pozwu o wy-

nie stanow iącej. Cena wywołania 70U zir. 
w. a . B liższe w arunki do p rze jrzen ia  w t. s. 
reg is tra tu rze .

Grybów 31. g rudn ia  1874.
(4494 1 3) E  »L y  k  «.

L. 12783. C. k. Sąd obwodowy w S ta-
kieelenie sumy^ 1000 złr. w. a,^ czyli 4000 ! n isław ow e zawiad amia niuiejszem  p. Anto- 
’i{p. ze stanu biernego realności nr. 118 ninę O charską z miejsca pobytu niew ia
we Lwowie, pozew ten  do postępow ania pi 
semnego zadekretow any i ustanow ionem u 
dla Joach im a P ipesa z życia i m iejsca no- 
bytu niewiadom ego kuratorow i ad  w. d r  Bal- 
ko doręczonym  został.

W zywamy niniejszym  edyktem  p. Jo a 
chim a Piepesa aby w należytym  czasie u 
ustanow ionego k u ra to ra  lub też  w Sądzi9 
osobiście albo przez innego zastępcy się zgło- j

[ domą, że Stanisław ow ska kasa oszczędno
ści zapoznała  ją  na dniu 24. sierpnia 1875 
do 1. 10818 o zapłacenie kwoty 400 zł. w. a. 
zpn.  z wekslu z da ty  Stanisław ów  31. m arca 
1875 wskutek czego nakaz zap ła tę  tej kwoty 
wydano i takow y ustanowionemu dla niej 
kuratorow i adwokatowi d r. Eminowiczowi 
doręczono.

Ma zatem  w spom uiona p. Antonina O

przypisze.
Lwów dn ia  23. październ ika 1875.

sd  i celem przestrzegan ia  swoich praw sto- j  oharska ustanow ionem u d la  utejże kuratorow i 
sownych środków użył ile ?e z zaniechania wcześnie potrzebnej udziel ć iuforu.acyi lub 
wyniknąć m ogące niekorzystne sku tk i sobie \ j^nego zastępcę Sądowi pedać, inaczej bowiem

j Wynikłe z tąd  złe skutki sam a sobie p rzypi- 
| sać będzie m usiała.

Stanisław ów  20. października 1875. 
(4577 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 7598, W c k. Sądzie powiatowym 
w H aliczu odbędzie się celem  zaspokojenia 
resztu ją  ej sumy wekslowej w kwocie 70 z łr. 
z pu. od d łużn ika H n a ta  Petrasza , H erszo- 
wi K aufm ann należącej się na dniu 14. 
grudnia 1875 i 25. stycznia 1876 za cenę 
szacunkową, zaś dnia 25. lutego 1876 za ja 
ką bądź cenę publiczna sprzedaż realności 
rusty&aluej Załukw i pod n r. 14 położonej 
na  309 złr. w. a. oszacowanej c ia ła  ta b u la r 
nego nie stanow iącej z zabudow ań i 33/ą 
m orgów  g ru n tu  składającej się Z ak ład  wy
nosi 39 złr. W arunki licytacyjne w Sądzie 
przejrzeć można.

H alicz dn ia  26 października 1875.

(4575 1 - 8 )  E d y  k  t .

(4598 1— 3j O bw ieszczen ie lic y ta c ji.
L. 12995. Dnia 6. grudnia 1875 odbędzie się i 

w c. k . galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen 
publiczna iicytacya przez ofeity  pisem ne w 
celu w ydzierżawienia v, yłączuego praw a p ro 
p in a c ji  przysługującego c. k. Skarbowi w 
miejscowościach Nowy Kałusz i B ania  na 
okres od 1. kw ietnia 1876 do 31. g ru d 
n ia  1881.

Cena wywołania czynszu jednorocznego 
wynosi 4000 z łr  w. a.

W arunki wazniejrze licy tac ji i dzie
rżawy są :

1. Każdy oferent powinien złożyć wadium 
w wysokości 10°/o ceny w yw ołania;

2. K aucję  złożyć uaieży w wysokości j ół- 
iocznego czynszu dzierżaw nego;

3. Czynsz dzierżaw ny uiszczać należy w 
ra ta c h  m iesięcznych z góry 
U stnej licytncyi wyklucza się. Przyj4. L. 4957. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
rnuje się tylko pisem ne o lerty  wysta- j sku wzywa niniejszym  edyktem  z miej 
wioue wedle wyraźnych postanow ień , sca pobytu  nie wiadomego M ichała G agatka, 
pro tokołu  licytacyjnego i zaopatrzone aby oświadczenie do spadku po ś. p. K a
wę wad,urn. Oferty te należy podać naj j  sprze G a^atku  dnia 1. stycznia 1842 w Zer 
dalej do godziny 10. przed południem  : kowie bez pozostaw ienia rozporządzenia o- 
6. g rudnia  1875 w Fn:zydyum  c. k. j statu iej woli zm arłym , w ciągu roku od ni- 
Dy r k c y i  lasów i domen w Bolechowie. ; niejszego ogłoszeń a rachując do Sądu wniósł 
Oferty wniesiono zostaną publicznie ! gdyż inaczej postępow anie spadkowe z ku- 
o tw arta tegoż dn ia  o godzinie 11. przed i ratorem  dla mego ustanowionym  Błażejem
p dudnieni.

5. O fert spóźnionych n iedokładnych  i do- j 
da tsow yeh m e uwzględni się.

6. W szelkie w arunki licy tac ji i dzierżaw y 
przejrzeć m ożna w protokole pod w- 
czyin c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów 
i domen w Ba echo io i w c k. u rzę
dzie sprzedaży soli w Kałuszu.

C. k  gal te. D yrek c ja  lasów i domen 
Boleehów 16. listopada 1875.

(4611 1 — 3j W fow ieszczew ie l ic y la c y i*
L. 47299. Celem zabezpieczenia do

s ta n y  lekarstw  na 3 la ta  począwszy o 1 dnia 
1. stycznia 1876. d la więźniów i inkwizyiów 
lwowskiego c k Sądu krajowego i miejsko

j Abusiałem  przeprow adzonein zostanie,
C. k. Sąd powiatowy.

Brzesko 9. listopada 1875.
(4574 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. r, 921. C. k. Sąd powiatowy w' B ia
łej w spraw ie egzekucyjnej Ja n a  Olmy p rz e 
ciw małżonkom  Andrzejowi i H elenie K lr- 
berorn o zapłacenie 300 złr. ustanaw ia dla 
m ałżonków A ndrzeja i Heleny Kleberów z 
L ipnika z m iejsca pobytu  niewiadomych ku- 
ra to iem  adw okata d r. E iseuberga w B iałej 
którem u rezo lu c ję  z dnia 20. kw ietnia 1875. 

3030 dozw alającą na rzecz J a n a  Ołruy1
przymusowej in tabu lacy i sumy 300 złr. w. 
a. z pn. w stan ie  b ernym  realności pod 1.

delegowanego Sądu powiatowego, tudzież dla ! 315 w L ipniku położonej doręcza, 
domu k a ry  dla w ojskow o-policyjnej s traży  i  O czera małżonkowie A ndrzej i H elena 
i d la  sąsiednich epidem ią lub ep izoatyą doi- i K leberowie właściciele powyższej realności 
ku iętych  miejscowi śui pow iatu lwowskiego j zaw iadom ienie otrzym ują, 
rozpisuje się niuiejszem  Iicytacya przez ofer
ty  pisem ne. Przedsiębiorcy m ający zam iar 
ob ęcia  i zecrouej dostawy leka stw zechcą 
najdalej do 9. g rudnia  1873 a to najpóźniej 
do 2g ej godziny po południu wnieść na le 
życie opieczętow ane i ostemplowane oferty 
zaopatrzone w wadyum 100 złr. w gotówce 
lub publicznych papierach  kredytowy h we
dle kursu  giełdowego, do pro tokołu  podaw - 
czego c. k. N am iestnictw a, poczem takowe 
o 4tej godzinie w depaitam eneie  VI. o tw ar
te  zostoną.

O ferty m ają oprócz tego zaw ierać d o 
k ładne ozuaczeuie liczbam i i lite ram i pro
ce tu , k tóry  oferent opuszcza, od taksy rzą 
dowej tudzież oświadczenie, źe oferentowi 
znane są w arunki licy tac ji, i że do ta k o 
wych zastosować się obowiązuje.

Bbższe w arunki lic y ta c ji mogą być 
przejrzane w departam encie VI c- k. N a
m iestnictw a, i w m agistracie lwowskim.

Z c k. N am iestnictw a.
Lwów dnia  (7- lis topada 1875

4648 1— 3) O b w l e a » c « e u l e .
L, 633. W yd.iał izby adw okatów  po

daje do wiadomości, że p. dr. Jó ze f Czeszer 
wpisany został na  podstaw ie uchwały wy
działu  z dn ia  20. lis topada 1875 do 1. 633 
w listę  adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z W yd.ia łu  Izby adwokatów.
Lwów dnia 20 listopada 1875.

(*594 1—3) E  <1 y  k  t ,
L. 3029. C. k. S ąd  powiatowy w Gry : 

bowie oznajm ia, że celem ściągnięcia pre- 
teusyi 140 xłr. 64 ot. w a. z pu. D y rekc ji 
c. k. Z as iad a  kredytow ego wlościańsM ego 
we Lwowie od W asyla Leniaka się należą
cej odbędzie się w dniach 10. g rudn ia  1875 
8. stycznia i 5. lutego 1876 w tutejszym  
S ą d u e  egzekucyjna publiczna sprzed .ż r e 
alności włościańskiej pod 1. k. 32.35 rep  
37.35 w Królowy ruskiej położonej dłużnika 
W asyla Leniaka w łasnej c ia ła  tabularnego

C. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 18. października 1875.

(4570 1— 3) JK d  y  k  t .
L. 13799. C. k. Sąd deleg. m iejski w 

Krakowie podaje niuiejszem  do publicznej 
. wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 

pożyczkowej 1000 złr. a względnie n iesp ła
conej reszty  950 złr. 62 m t. w. a. z pn. 
odbędzie się na  rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytow ego ziemskiego w Krakow ie w tu 
tejszym  sądzie w trzech term inach  dnia 22. 
g rudn ia  1875, 22. stycznia i 22. lutego 1376 
każdą razą  o godzinie lOtej rano  egzeku
cyjna Iicytacya realności dłużników  Ja n a  i 
Ju lianny  Bochenków pod 1. k a t 6. rep . 4 
w Kun toro wicach w powiecie Krakowskim 
położonej nie stanowiącej e ia ła  biuoteczuego. 
Cena wywołania wyn-jsi 2300 z łr a wadyum 
230 złr. Protokół zastaw niczego opisan ia i 
w arunki licy tacy jne mogą być w tutojszo- 
sądowej reg istracu rze  przejrzane.

Kraków 28. października 1875.
(4529 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9785. U chw ałą c k. Sądu obwo
dowego w T arnopo lu  z dn ia  20 W rześnia 
1875. 1. 11221 zosta ł W asyl Podhaiuy zB e- 
rezowicy W ielkiej za m arnotraw cę uznany i 
tem uż k u ra to r  w osobie G abryela  Ź jty ń - 
skiego nadany.

Z c. k miej. del Sądu.
Tarnopol dn ia  6. Październ ika  1875, 

(4530 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 4s29 . C. k. Sąd powiatowy w Do-

brom ilu podaje do wiadom ości źe dnia 7go
K w ietnia 1875 zm arła  w Sadku z pozosta 
wieuiem kodycylarnego ostatn iej woli rozpo
rządzenia M arta Mocius<ak vel Maczyszek.

Gdy tem uż Sądowi nie je s t wiadomem 
czy i komu praw o do spadku po tejże przy
służą wzywa się więc wszystkich , k tórzyby 
z jakiegokolw iek bądź ty tu łu  prawo ego pre 
tensye do spadku sobie rościć zam ierzali aby 
się w p rzeciągu  roku  licząc od dnia poniżej

umieszczonego z prawem  do spadku do tu  
tejszego Sądu zgłosili a  wykazawszy się z ta 
kowego oświadczenie spadkowe wnieśli ina
czej p e r tra k ta c ja  pozostałości spadkowej dla 
której tymczasowo kuratorem  p. Jęd rze ja  
Grabowskiego w D obrom ilu ustanowiono 
z tym i którzy się do spadku oświadczyli i 
ty tu ł praw ny do spadku wykazali p rzepro
wadzoną i im spadek przyznanym , nie objęta 
zaś część pozostałości lub gdyby się nikt 
do spadku nie oświadczył cała  pozostałość 
przez Państw o, inko bez spadkobierców  z a 
c iągniętą zostanie

Dobromil dnia 15 S ierpnia 1875. 
(4535 1—3) E  d  y  k  t.

L . 3103. Na dniu  15. Lutego 1876. 
o godzinie 10. z rana odbędzie się w sądzie 
tutejszym  celem  zaspokojenia kwoty 294 zł 
w. a. publiczna sprzedaż realności pod L. 
93. w Sośnicy położonej , do Fedka Żale 
szczyka i m asy leżącej W aw rzeńca K aftana 
należącej na rzecz Z ak ładu  kredytow ego 
włoś duńskiego pod w arunkam i w uchwale 
z  25. L istopada 1874. L. 6283. i z 20. 
w rześnia 1875. L. 3103. wyszczególnionemu 

Cena szacunkowa 600 zł.
W adyum  60 zł.
Radymno 20. W rześnia 1875.

(4532 1— 3) E  ii y  te t .
L. 5439. C. k. Sąd obwodowy w N o

wym Sączu w spraw ie wekslowej p. W ła
dysław a Kam ińskiego przeciw p. Ju lii hr. 
Ciechońskiej pto. 770 zł. w. a. z pn. d la  po
zwanej z powodu niew iadom ego m iejsca p o 
bytu m iauuje k u ra to rem  ad actum  p. Adw. 
D r. Olszewskiego z substy tucyą p. Adw. Dr. 
Jarosza  w Nowym Sączu i zarazem  doręcze
nie wydanego nakazu zap łaty  z dnia 12. 
Czerwca 1875 1. 3278 zarządza.

O czeni się p. Ju lię  hr. Ciechońską 
edyktaln ie zaw iadam ia

Nowy Sącz dnia 30. Października 1875. 
(4552 1—3) O b w ie sz cze u ie .

L. 2576. C- k  Sąd powiatowy w Rop
czycach o g ła sz a , że celem wydobycia poży
czki w kwoei8 784 zł. w. a. z p n . c. k. uprz. 
Zakładow i kredytow em u włościańskiem u we 
Lwowie się należącej, egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności Nr- 2 i 6 w Pstrągow y, 
so lidarnych egzekutów Sam uela i Sary Wein- 
feldów w łasnych w trzech  term inach a  to : 
20. G rudnia 1875, 24. S tycznia i 23. Lutego 
1876 zawsze o 10 godzinie przed południem 
w Sądzie tu tejszym  się odbędzie, przy k tó 
rych to dwóch pierwszych term inach ty lko  
za cenę w ywołania lub wyżej niej, przy trz e 
cim zaś także i niżej ceny szacunkowej re 
alności te  sprzedane zoaUną.

Cenę wywołania stanow i w artość sza 
cunkowa 2400 zł. zaś wadyum 240 zł. w. a.

R eszta  warunków ak t oszacowania, ex- 
tra k t tab u la rn y  w reg is tra tu rze  tu tejszej 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego  po 8 lutym 1875, do 
tab u b  weszli lub którym by egzekucyjne 
uchwały z jakiego bądź powodu doręczone 
być nie mogły ustanaw ia się k u ra to ra  w oso
bie Wolfa S tn k a

Ropczyce 26. P aźdz ie rn ika  1875.
(4537 1—3) E  d  y  b  t .  L. 7503 

Sc-kalski c. k. Sąd powiatowy rozpisuje 
w celu w ydobycia w ierzyteluości Salam ona 
Abgot 80 zł. z pn. przym usowy jaw ny prze 
ta rg  gospodarstw a w łościańskiego d łużnika 
Pańka M usija w P erw iatyczach  pod liczbą 
spisow ą 50 sub. rep. 55 położonego, ciała 
tabu larnego  niestanowiąi ego n a  2032 zt. 
ocenionego na dnie 6. G rudnia 1875, 16.
S tycznia i 13. L utego  1876 w gmachu są

syi licytacyjnej złożyć jako zakład  10 P s 
cen t ceny w yw ołania t. j. kwotę 60 zł- ' 

O p rzestrzen i g runtów  i stanie za° 
dowań wolno chęć kup ien ia  mającym Pr* 
konać się na gruncie, gdyż realność t» cPr 
daną zostanie ryczałtow o, jak  ją  ^  
Wasyl Ł ubyk posiada i posiadać ma pr® ^  

Chęć kupienia m ającym  wolno,Je 
żastawniczego opisania i oszacowania TB 
ności sprzedać się mającej i warunki bcJ 
tacyjne w tusądowej reg is tra tu rze  l u b wdD- 
łicytacyi u Sędziego m ą kierującego Pr* J 
rzeć lub w odpisach podjąć.

O bertyn dnia  12 S ierpnia  1875- 
(4562) E  d  y  k  t .

C. k. Sąd krajowy jako  handlowy 
Lwowie ogłasza że : na dniu 28. p»ź“zl , 
uika 1875 w re jestr towarzystw  zarobkowy 
i gospodarczych tom. I. pag. 50 nrlB . 
„3<lpfeCTpOGrtN£ TOBJplICTKO K p f A ^  
rp . k j to / i .  icuips /łpderiapYiH <1bÓbck0h 
HforpdMHHEHHoio cOiuiĄdpiioK) n o p a^ j0 
z tern zaciągniętą została, że s ta tu t j fl8 
d a tty  Lwów dnia 30. w rześnia 1875., t0" 
rzystwo nosi firm ę: zarejestrow ane T°wa,.j; 
stwo kredytow e hr. kat. k liru  ArcbiepsrC 
lwowskoj z neohranyczennoju solidarnojuP 
rukoju, siedzibą je s t jego Lwów. Prze jjj 
tem  przedsiębiorstw a je s t udzielać 
członkom pożyczek na hipotekę, lub 8itâ  
wnie przeprow adzone zastaw ne opisanie D,er.j1 
chomości, na zastaw  papierów  wartościowy^ 
lub kosztowności, za poręczeniem  i nfl ^  
kale, dalej kupow ać sumy na swój 1° . 
rachunek członków Tow arzystw a, Przył®: 
wać wkładki oprocentow ane na 6 p ro c , PrZo  
mować pieniądza na rachunek  bieżący . 
wydaniem assygnat kasowych przy j*0"1 t  
k ap ita ły  najjczas dłuższy na umów on j PFto 
cent-, przyjm ować w końcu kupno i spr*e 
papierów wartościowych, eskontować i r 
eskontować weksle. Czas trw ania  Tow®I’*z 
stiva jest nieograniczony. . g

Członkam i pierwszej Dyrekcyi s$ 
E ustach ius Merunowicz dziekan i Pro T̂o8!g 
w Tolszczowie powiecie lwowskim, ks. 
Sem bratowiaz kanonik ze Lwowa ik s. Ko 
nel Jaw orow ski kanclerz, konsystoryalny , 
Lwowie. Towarzystwo ogłasza swoje °ł, 'V>0» 
szczenią jednorazow o „G azetą Lwc-wską 
jako też  gazetą krajow ą k tó rą  rada 
dowcza oznaczy Członkowie Towarzy9" 
odpow iadają za obowiązania towarzy8*^ 
nieograaiczenie i so lidarnie, Towarzy8t"ft 
zastępuje sądownie i pozasądownie Dyre^kcy 
i za Towarzystwo podpisuje dwóch czlu 
łów  tejże pod wyciśnięciem stam pdii- 
Z c. k. Sądu krajowego jako handlowe °- 

Lwów dnia 5. listopada 1875.
(4568 1— 3) E  d  y  k  t .  -  i

L. 13673 Stanisław ow ski c. k.. 
obwodowy zaw iadam ia niniejszam  Matm9 
Kohona z m iejsca pobytu niewiadomego, 
Antoni Passakas zapozwał go na duiu 27. p8 
dziern ika 1875 do 1. 13673 o zspłacanie kw« J 
50 z łr  w. a. na. z wekslu z daty  Pt>trył° 
26. lutego 1873 w skutek  czego nakaz z
p ła ty  tej kw oty wydano i ustanowioue®
dla  M atiasza K ohona kura to row i a d ff0" 
towi d r Emino.wiczowi doręczono. Ma ^  
wspomuiouy M atias Kohon nstanowioc® 
dlań kuratorow i wcześniej potrzebną u°.z wj 
bć in fo rm ację , lub innego zastępcę s? V  
podać, inaczej bowiem w ynikłe ztąd 
sku tk i sam sobie przypisać będzie mus’* 

Stanisław ów  3. listopada 1875.
(4584 1 -3 )

3- 18738. Słon ber f. ! jyinan3= W rt? 
®ireftton m Brody roirb ju r  adgemeinen

jyinanj— 
ju r uugememen

nis gebracfjt, ba§ atn l. tmb 2. ©ejem&et 10dowym zawsze od 10. godziny rano . aw lMiVV, ,. „„u
Protokoły oo isan ia i ocenienia tudzież I unter bert tn ber SijitationS ^unbmac^«n9 i u< 

w arunki p rze targu  w tu tejszej reg is tra tu rze  j () f. f. 3-tnanj--SanbeS=®ireftion nom '-6- ^  
p rzejrzeć wolno.

Sokal 23. W rześnia 1875.
(4551 1—3) E  d  y  b: t .

L. 36 (5  C. k. Sąd powiatowy w Ober-

j P f t  b 3 - 3 - 29186 entfjalttnen S3ebitiflW79 
wegeit IGerpuctjttmg ber na^benannten flCta7g 
fć^en 3Jiartjtatiouen auf bas ©onnenjat)t J g 

( allein, ober auĄ auf bie @omienja^rc ' 
tyn ie  niuiejszem  w adom o czyni, że na pro- ; ttnb 1877 ober enbltc^ audj auf bie brej „j, 
śbę Dyrekcyi Z akładu  k red . włościańskiego nenja^re 1876, 1877 unb 1878 bie britfe . ^ 
we Lwowie w sporze egzekucyjnym  przeciw i jitation bet ber f f. §inanj-SejirfS '-® li(e 
W asylowi Łubyk w celu zaspokojenia sum y itt Brody oort 9 Ufjr 'Sił. bis 3 Uf)t SR'
287 zł. 76 cnt. w. a. z oasetkam i po 12 abgefialten roerben mirb.

850 f  
1650 ff- 
1200 P- 
3400 P-
2510 n-
2425 P'
2335 P- 
1165 P-

SDie niiłnblic^e S3erfteigerung
...................................... Eejember «

procent od dnia 28. P aździern ika  1872 aż 
do rzeczywistej zap łaty  bieźąeem i, tudzież 
z dalszem i odsetkam i po 3 procent od kwo 
ty  w należytym  czasie nie uiszczonej, nako- 
niec na zaspokojenie kosztów sądowych 
w kwocie 8 zł. 82 ct. w. a. i egzekucyjnych 
poniżej w kwocie 3 zł. 62 ct. w. a . przy* 

publiczna przym usow a sprzedaż

S er 2luśrufspreis betragt: 
fur Jezierua 

„ Zborów 
„ Podhorce 
„ Złoczów 
„ Podbajczyki 
„ Janczyn 
„ Przem yślauy .
,, Nowosiółki

znanych
realności gruntowej pod 1. k. 413 w Czorto- 
wcu położonej, d łużnika W asyla L ubyk  w ła
snej, c ia ła  tabularnego  nie stanow iącej, z wszy- , 9ttautftationett finbet atn 1. A ie jem ^ 
stk iem i do tej realności należącem i, w pro- tmb ber Complexe atn 2, D ecem ber 
tokole zastaw niczego opisania z dn ia  18. ; ftatt. -rtieltt*
Październ ika 1871 roku  opisanem i g r u n ta - ) ©djrtftlidje Offerte foroofjt aUT - -lA{ not 
mi i innem i przynależytościam i w tu tejszym  ©tationen, rotę attĄ AJłautfjfompfege 
Sądzie w trzech term inach  to  je s t  dn ia  29. 93egtnn ber munbli^en Sijitation, alfo wń0’ 
L istopada, dn ia  12. G rudnia  i dn ia  23. bt« 30. November 1875 bi§ 2 Ul)t . L  j j j ,  
G rudnia 1875 , każdą razą  o godzinie 10 beim 33orfiattbe biefer f. f. g inanś,s8c*tr ,oO/0 
przed południem  się odbędzie. rection, belegt mit bent norgefc^riebenen

Cena w ywołania ustanaw ia się na 600 zł Vadiuiu too^l oeiftegelt ftberreiĄt toftbett- 
w. a., a  każdy chęć kupienia mający w inien 58on ber f. f. ginanj=>Sejivf8>Stre»ton. 
przed rozpoczęciem  licytaoyi do rąk  korni- Brody ben 16. 'Jłooemćet 187 5.



akt

Mi

te

(4512 l — §) E  d  T k  t .
u. L. 574. C. k. S ąd  powiatowy powołuje 
pchała M arka z życia i m iejsca pobytu 
?,ewiadomego do spadku po M arcinie Mar- 
11 w Zawoji 12. m arca 1869 p o i  Nr. do- 
u d82 bez ostatniej woli rozporządzenia 

j^arłym z p0ieceniem aby w przeciągu ro- 
Wtt deklaracyę osob ście lub przez kura to ra  

ac*eja Zająca tu ta j wniósł.
C. k. Sąd powiatowy.

,. Maków dn ia  25. m ar a 1875.
14550 i _  3) E  d  j  k  t  
t L. 4 7 6 J. C. k. Sąd powiatowy w Ku 
uC‘1 podaje do wiadomości, że do spadku 
‘ aryi Szeiuziekowej, zm arłej w Hryniawie 
B rpku 1844 bez pozostawień a ostatniej 

rozporządzenia, konkuruje m iędzy inny- 
J11 jej I ta k  Szeluziok. Gdy ale miejsce 
£% tu j eg0 n je jgg^ znaue Sądowi, przeto 
t P *  si§ g° aby zgłosił się w przeciągu 
, t  i tern pewniej ośw ladczył się do obję- 

spuścizny, inaczej bowiem spadek będzie 
Pertraktowany z zgłoszonymi dziedzicam i i 
Batorem W asylem Szeluziekiem  d la  niego

stanowionym.
C. k. Sąd powiatowy.

Kuty dnia 16. lipca 1875.
1-—3) K o n k u r s .

l  L. 1692. Niniejszem  ogłasza się kon- 
„ ri . W celu stałego obsadzenia posad nau- 
^ ie lsk ich  w okręgu szkoluym kołomyjskim. 

u* . 1. Przy lis ie j szkole IV-klasowej c ęz- 
*  Kołomyi:
a) posada kierownika z p łacą  roczną 

600 zł., 100 zł. dodatku  i odpowie 
dniem relu tum  na pomieszkanie.

b) trzy  posady nauczycielskie z p łacą  
roczną po 600 zł.

80wy^' Przy szkołach etatow ych jeduok la-

a) z p łacą  po 400 zł,, a t o : w Dżu- 
rowie, K osm aczu, R iczce , Trójcy 
Wołczkowcach.
* p łacą  po 300 zł., a t o : w Bor- 

szczowie, G ru sz c e , Jasionowie gór
nym, Ispasie, K n ia ż u , Korszowie, 
Krasnostawcaoh, M ariahilf, Pałahi- 
czach, P e re ro w ie , Podbsjozykach, 
Podwysokiej, Rusowie, Siemakowoach, 
Sopowie, Tutukowie i Załuczu nad  
Czeremoszem, 

w, .We wszystkich pom ienionych miejsco 
. .8piacU prezentują dotyczące Rady szkolne 

6J8cowq.
j. Podania zaopatrzone w potrzebne za- 

należy wnieść do c. k. okręgowej 
o, ? szkolnej w Kołomyi za pośrednictw em  

Władzy przełożonej najdalej do 25

2 c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Kołomyja dm a 15 listopada 1875.

C. k. S tarosta  —  Prezes R ady.
) O głoszenie.

fu L. 7450. C. k. miejsko delegowany 
tL Powiatowy w Tarnopolu oznajm ia 
O c e n i a ,  w spraw ie założenia ksiąg grun 
V jClJ w gminie katastra lnej Kutkowce dnia 

' p o p a d a  1875 się rozpoczną.
S i  ż(ty k to  m a in teres prawny w zba 
S d  8tosunków posiadania może przed do 
\ ‘6a,ami kierującym  się zgłosić i wszy 
tj Przytoczyć co dla w yjaśnieuia lub ochro 

*ych praw za stosowne uzna.
(l^ Taruopol dnia 17. L isto p ad a  1875.

V ~ -3 ) K  d  y  k  t,
W  K 3339. C. k. Sąd powiatowy delego 
k miejski w Rzeszowie ogłasza niniejszem  
V tD> zaspokojenia pretensy i L eiba Stroh 
i t  ,  w kwocie 106 zł. zpn. odbędzie się 

8° g rudnia  1875, dnia l i go  stycznia 
W A ia 15g0 Lutego 1876, przymusowa 

połowy realności pod Nr. 48. 
położonej M arcina U chm ana

(4616 1— 3) © b w ie s a c c e e t t le .  
L. 6719. O. k Sąd pow.

ze

wywalczonej kwoty 500 zł. z 6 procentowe Wzywa się zatem  z życia i  m iejsca

Hi“OŚA na pierwssych d zó eb  term inach  re 
Wg? *"a tylko za lub wyżej ceny szacuu- 
V  na trz  ecim zaś i niżej takowej sprze

d a n i e
^ 123 wywołania Wyn0si 4210 A  wa-

d ^ ^ s z e  w arunki w tu t. sąd. R egistra- 
^ z e jrz a n e  być mogą.

W)7 eszów dnia 18. września 1875.
, r1" '3-* E  d y ta t.
? lic i 1. Podaje się do wiadomości, 

5̂ j ya w edyktach z dnia 13 stycznia 
?° ' 4 005 ogłoszona w spraw ie A ntonie
go zi'Veckiego przeciw M ostkowi H agler o 
Wa | w dniach 2. g rudnia  1875, 20 Sty- 
\  .3^6 i 17. lutego 1876 o 9 godzinie 

odbędzie, 
f C. k Sąd powiatowy, 
mtowiska dn ia  3. lis topada 1875 

j, r 3) Ogloszeuie. 
j i p  . 41362. G. k. miejsko delegowany 
W  ^m tow y w T arnopolu zaw iadam ia, iż 
S j  9 Zostały u niego d ) powszechnego 
V * ia arkuszy posiadania i inne ak ta

czym , źe w spraw ie egzekucyjnej Dawida 
W olkenfelda przeciw  Józefowi i K unrgun- 
dzie Nicponiom o zapłacenie 91 z ł zpa. 
w dniach 7go stycznia, l ig o  lutego i 17go 
m arca 1876 każdą razą  począwszy od g o 
dziny 9 . rano  przedsięw ziętą będzie w c. k 
Sądzie pow. egzekucyjna sprzedaż części re 
alności pod N r. 16 w W ysoce położonej 
dłużnikowi Józefowi Nicponiowi własnej, p rzy 
dwóch pierwszych term inach  tylko za cenę 
szacunkową 150 zł. lub powyżej przy trze  
cim term inie także poniżej ceny.

Z ak ład  15 zł
W yplata ceny w 1 trzeciej po potw ier

dzeniu  ak tu  licy tac-joego  a w 2 trzecich  po 
w ydaniu porządku płatniczego, re sz ta  wa
runków  tudzież a k ta  opisania i oszacowania 
złożone w Sadz e do wolnego przejrzenia.

C k. S ąd  powiatowy.
Ł ańcu t dnia 10 października.

4629 1— b) © g ł o s z e n i e .
L. 4782. C. k Sąd powiatowy w Żm i

grodzie poszukuje dyetaryusza za w ynagro
dzeniem 15 zł. w. f>. m iesięcznie.

Żm igród dn ia  19. L istopada 1875.
4604 1— 3) O bw ieszczen ie.

L. 3536. W dniu  7go grudnia 1875 
w d n iu  t l  stycznia  1876 i w dniu  8go lu  
tego 1876 każdą razą  o 9. rano odbędzie 
się publiczna licytacyjna sprzedaż realności 
wiejskiej pod L. 22 Brzezówce położonej 
Jan a  S ąsiadka własnej na  zaspokojenie pre- 
tensyi Rachli Rosen w kwocie 83 zł. 60 ct 
a. w.

Cena wywołania wynosi 1665 zł. 
W adyum  166 zł. 50 ct. a. w.
R esztę warunków wolno przejrzeć w tu- 

sądowej reg istra turze.
C. k. Sąd powiatowy.

D ębica 9. października 1875 
(4628 1— 8) E  d  y  te  t .

L. 4905. C. k. S ąd  powiatowy w G ró d 
ku uwiadam ia że na zaspokojenie kwoty 
400 zł. 96 ct. w. a. z pn. przez Z ak ład  k re 
dytowy w łościański przeciw Rubinowi i Da 
nielowi H andzel wywalczonej ponowna egze
kucyjna licytacya realności w Zaszkowicach 
pod Nr. 24 — 103 położonych odbędzie się 
w tutejszym  Sądzie dn ia  9. G rudnia 1873 
o 10 godzinie rano.

Za cenę wywołania stanowi się sum a
2000 zł. w. a.

W adyum  wynosi 200 zł. w. a 
Inne w arunki lieytacyi p rzejrzane być 

mogą w t. s. reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy 

G ródek 20. sierpnia  1875.
(460 1 1— 3) E  d  y  te  t .

L. 10040. C. k. Sąd miejsko - delego
wany powiatowy w Rzeszowie og łasza n i- 
niejszem, iż na  rzecz M ateusza K aw alca na 
zaspokojenie sumy 2-18 zł. 68 kr. z pn. od
będzie się w tu tejszym  gm achu sądow ym : 

na dniu 14go grudu ia  1875, 
n a  dniu  14go stycznia 1876 
i na dniu 15go lutego 1876 

publiczna sprzedaż realności 1 52 w T rzcia- 
nie położonej ciała tabu larnego  nie stano 
wiącej a masy nieobjętej po ś, p. S tan is ła 
wie Kawalcu własnej

Cena szacunkowa wynosi 1450 zł. w. a. 
Z ak ład  145 zł. w a.
Przy trzecim  term inie będzie realność 

ta  i poniżej szacunkowej ceny sprzedaną.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w tu 

tejszo sądowem archiwum .
Z c. k. Sądu m. d.

Rzeszów dnia 7go października 1875.
(4608 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3368. 0 . k Sąd powiatowy w Zu- 
rawnie podaje  do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojon a przez galie. zakład 
kredytow y włościański przeciw Hawryłowi 
ODz&niecldemu wywalczonej kwoty 562 55 
zł. odbędzie się w Sądzie tym  na term inie 
lieytacyi dn ia  14go grudnia  1875 i dnia

wiadomo [ mi odsetkam i od dnia 27go czerwca 1874 , pobytu niewiadomych pozw anych, dla k tó-
bieżącem i, kosztam i sporu 7 zł. 72 ct., 2 zł. 
36 ct. i 8 zł. 39 ct. i  kosztam i egzekucyj- 
aem 3 zł. 23 cnt.. 8 zł. 40 c t , 6 zł. jako- 
eż 10 zł. 87 ct. przymusowa publiczna 

sprz daż realności pod 1- 222 w Zaleszczy
kach położonej, wedle D om : Tom. V. pag. 
78 n. 7 haer. E liasza M atkowskiego własnej, 
na rzecz proszącego Teodora D anilew icza 
pod następującem i w aruukam i:

I. Sprzedaż tej realności odbędzie się 
aa razie w dwóch term inach t. j .  dnia 22. 
g ru ća ia  1875 i 25go stycznia 1876 każdą 
rszą  o godzinie 10 przed południem  w za 
budowaniu tu tejszego sądu z tem że realność 
óa p-zy  ty<h term inach  li tylko za, lub wy
żej ceny szacunkowej najw ięcej ofiarującem u 
sprz daną zostanie.

W razie gdyby powyższa realność w łych 
dwó h tarm rnach sprzedaną nie zosta ła  u- 
stanaw ia się do u łożenia u łatw iających wa
runków  term in  na dzień 22go lutego 1876 
o g( Iz in ie  10 przed południem poczem ta  
wyż pomieniona realność i niżej ceny s?a- 
cunł owej najwięcej ifiaru jącem u sprzedaną 
zost “nie.

II. Cenę wywołania ustanaw ia się kwo
ta  726 zł sądownie w drodze oszacowania 
na d fiu 20. M a;a 1875 uzyskana.

III. Każdy chęć kupienia m ający w i
nien p rzed  rozpoczęciem przymusowej sp rze
daży dziesią tą  część sumy szacunkowej t. j. 
73 r.ł. jako  wadium w gotówce do rą k  ko
misy sprzedającej złożyć k tóra tym  co przy 
kup< ie się Die u trzym ają natychm iast zw ró
coną będzie.

IV. Kup:ciel realności w inien połowę 
ceny kupna i sprzedaży wliczając w n ią  swój 
zakł d czyli wadium  przy podpisie p ro to 
kołu sprzedaży  do depozytu sądowego z ło 
żyć, ;aś d rugą połowę ceny kupna najdalej 
w d dach 30 od doręczenia mu uchwały 
prób kół sprzedaży do wiadomości przyjm u
jącej, gdyż w razie  przeciwnym na koszt i 
n ie b  zpieczeństwo (jego, nowa przym usow a 
sprzedaż rozpisaną, w jednym  tylko term inie 
realcość za jakąbądź cenę naw et niżej ceny 
szaci-nkowej sprzedaną zostanie, kupiciel zaś 
jako niedotrzym ujący w arunków złożone wa
dium u trac i, k tó re  w każdym  w ypadku choć 
by naw et przy ponownej sprzedaży wyższa 
cena uzyskaną zosta ła  na  rzecz wierzycieli 
p rzepadnie, ale prócz tego za wszelką wy
nikłą szkodę odpowie.

V. Po uiszczeniu całej ceny kupna i 
sprzedaży zostanie kupicielowi wydany de
k re t własności kupionej realności i tenże za 
wlaś; iciela onejże zaintabulow anym  będzie.

Równocześnie zostanie kupujący w fi- 
zyczt e posiadanie kupionej realności w pro
wadzony a wszystkie d ługi z kupionej r e a l
ności zostaną wyextabulowane i na cenę k u 
pna przeniesione.

VI. N aleźytość przenośną jakoteż in ta- 
bulaeyjaą knpujący z własnego m ajątku  ma 
uiścić

VII. Z resz tą  odsyła się kupienia chęć 
m ających do wyciągu hipotycznego akt- 
o szao w an ia  k tóre  w tu  sądowej reg is tra tu 
rze przejrzane być m ogą a  względem po
datków  n a  tej realności zaległych do c. k. 
u rzędu podatkowego w Zaleszczykach.

ych kuratorem  do przeprow adzenia sporu 
«dw. Dr. M ecnarowski z zastępstw em  adw. 
Dr. Krobickiego ustanowionym  z o s ta ł ,  aby 
m oznaczonym powyżej term inie, albo sam i 
ta u ę li, lub też potrzebne dokum enta u sta - 
owionemu zastępcy udzielili, wreszcie in - 
.ego obrońcę sobie w ybrali i o tem  c. k. 
,ąd zawiadomili, w ogóle zaś, aby wszelkich 
lożebnych praw nych środków obrony użyli 
7 razie bowiem przeciwnym  wynikłe z za- 
iedbania skutk i sami sobie przypisać będą 

m usieli.
W adowice dnia 4 lis topada 1875.

4559 3— 3) E  d  j  te  t .  L. 3616.
C. k- Sąd powiatowy w W adowicach, 

zawiadam ia niniejszem pp. K arola Benke, 
augusta Benke Karolinę Benke iż przeciw nim 
m iosła p. Anna M ortek z Wadowic p rzez 
dw okata Dr. Jakubow skiego pazew de praes. 

29 p aźd zń rn ik a  1875 L. 3646 o uznanie 
raw a ich a względni e ich spadkobierców  
o wydania od Anny M ortek jako  uniw ersalnej 
padkobitTczyni po s. p. Józefie M ortek wy- 
łacenia zapisanego im przez tegoż w te s ta -  

■ lencie z 21 m arca 1850 legatu  300 złr. m. 
i . w równych częściach z H enrykiem  Beuke, 

laryą Beuke, E m ilią  Beuke i A ugustą Ben- 
e za zgasłe, i że w załatw ieniu tegoż pra- 

*-a term in oo ustnej rozpraw y na dzień 20 
{.rodnia 1875 r. o godziuie 9 rano wyzna- 
i zonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest nie 
iadom em  przeto celem zastępow ania po

rwanych na koszt i niebezpieczeństwo tychże 
i u ra to rem  adw. Dr. Krobicki z zastępstw em  
; dw. D r. M ecnarowskiego ustanow ionym  
został.

Wzywa się zatem pozwanych aby  w 
(znaczonym  powyżej czasie, albo  sam i s ta 
n ę li, lub też potrzebne dokum entu ustano
wionemu dla nich zastępcy udzielili w resz
cie inuego obrońcę sobie w y b ra li, i o tem 
<;. k. Sąd zawiadomili, w ogóle zaś aby wszel
kich moźebnyeh do obrony środków  praw 
nych użyli, w raz ie  bowiem przeciwnym 
zwykłe z zaniedbania skutk i sam i sobie przy
pisać będą musieli.

O. k. Sąd powiatowy
Wadowice dn ia  4 listopada 1875.

(4447 3— 3) <g t> i  f  t .
3- 53340. Seitenś bes f. !. ^anbeźge- 

ridjtes tn Lam berg mitb fiiemit befannt Qe= 
maeft, bajj bie &lage de pr*es- 7. O utober 
1875 3 -5 3 3 4 0  bes Sanib Selzer, ©fjaje Balg, 
nereb. Selzer unb © ara Balg audjj Selzer ge* 
gen beit bem Seben unb ffioljnorte nad) unbe= 
fannten 3 a fob Egre megen Sbf^ung bet iibet 
ben 9łealitatsantei(en sub N. 1188/4 ju @un* 
ften bes Safob Egre oerfieberten ©ummen pr. 
1300 jl. 2B. 2B. ober 5200 fp. unb 360 fi. 
38. 98 ober 1440 fp. aus bem fiaftenftanbe 
biefer 9IealitatSanteUe gleicbjettig bem Sebeii 
unb 9Bof)norte nad) unbefannten betangten 3^= 
cob Egre ju  £anben bes fur benfelben auf feine 
©efafjr unb Soften beftellten k u ra to r in filetfon 
b';S £). 3Ibro Dr. Freudeuberg  mit ©ubftitub 
tim g beS 21bro Dr. D iam and urn feine binnen 
9o Siagen einjubringenbe fd)rtftfidie ©intebe 
ltnier ber ©trenge bes ©efefjes miiget^eiR 
tmtrbe

^ieoon roirb 3ocob Egre mit ber 2Iuf*O czem się kupienia chęć m ających 
jakoteż z życia i m iejsca pobytu niewiado- | fnrS, r ^ uu" o!l'u, . ^  ‘' f  * m U i'U,T‘ 
m ą w ierzycielkę hipoteczną K atarzynę Tref- ! " n 'ta" h^  ,.be,n ^ tea.ten <*««»tor
fer i tych w ierzycieli którzyby po dniu 6. t elne ^etjelfe m M ą l e n ,  ober euien anberen
sierpnia] 1875 do tab u li weszli lub którymby

‘Bj j .^ ^ ą c e  do założenia księgi hipote 
^  a gm iny k a tastra ln e j Bajkowce.

przeciw  prawdziwości arku- 
t g a d a n ia  wnoszone być m ogą w są- 

 ̂kto,. e-)87'ym do dn ia  3go grudn ia  1875 
^ ‘0r ^ n’u  dalsze dochodzenia pro- 

'h8 będą.
arHopol dn ia  17go lis topada 1875

uchwała doręczoną być nie m ogła uw iada
m ia, z tem  że d la  osta tn ich  k u ra to r ad ac- 
tuni w osobie adw. D r. Brodackisgo ustano
wionym został.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Zaleszczyki d n ia  4. lutego. 1875.

(4561 3— 3) E  rt y  k  1,
L. 9210. C. k. S ąd  powiatowy w Do- 

bromi u wzywa niewiadomych z m iejsca p o 
bytu Jakób* 1 K atrzynę Bodiaków byw 'prze- 
ciągu jednego roku oświadczenie do spadku

** " * » < *  2 ?g o i,utf ° fc18l  »  T . rprzym usowa sp rzedaj realnościi dluSn.ka pod ^  bez’ ro zp o rząd .eu ia  ostataiej woli Au-
L. 97 — 48 w Sulatyczach położonej z tem, 
że realność ta  przy dwóch pierwszych t e r 
m inach tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takow ą przy term inie ostatn im  nawet po 
niżej ceny szacunkowej najwięcej o fiarują
cemu sprzedaną będzie

Jako  wadium winien chęć kupna m a
jący 10 procent od sumy wywoławczej na 
1200 zł. ustanowionej przed licytaeyą do 
rąk  komisyi licytacyjnej m ożna w t  s. re 
g istra tu rze  przejrzeć, o zaległych zaś na r e 
alności tej ciążących podatkach  w c. k. u rz ę 
dzie podatkowym w Żydaczowie przekonać 
się.

Żaraw uo 29. w rześnia 1875.
(4 5 7 9  l— 3 ) ©bw lesaczen ie Ilcytacyl.

L. 5949. C. k. Sąd powiatowy w Za
leszczykach niniejszem do publicznej wiado
mości podaje, źe w spraw ie egzekucyjnej 
Teodora Danilewicza przeciw Rozalii M at 
kowskiej i m ałoletnim  A ntoniem u, K atarzy
nie, Petroueli i Paulin ie Matkowskim jako  

. deklarowanym  spadkobiercom  ś. p. Eliasza. 
’ M itkow skiego rozpisuje się  na  zaspokojenie

tonim  B (d iaku  wnieśli, gdyż w raz ie  prze
ciwnym z zgłaszającym i się spadkobiercam i i 
z kuratorem  p e rtra k ta c j a przeprowadzoną 
zostanie.

Dobrom il 13 lis topada 1875.
(4560 3 - 3 )  E  d  j  b  t .  L. 3647.

G k. S ąd  powiatowy w Wadowicach , 
zawia< am ia niniejszem  pp Rozalię Wojda 
(córkę) K aro linę  W ojdz, Augusta W ojdę, 
Karoli- W ojdę, E m ilię  Wojda, Józefa W ojdę 
i Rob rta  W ojdę że przeciw nim wniosła p. 
A nna do rtek  p rzez  adw  Dr. Romana Jaku - 
bowsk >go pozew de praes. 29 października 
1875 L. 3647 o uznanie praw a ich, a  wzglę
dnie i h  spadkobierców  do żądania od An
ny Mc tek jako uniw ersalnej spadkobierczy
ni po ś p. Józefie M ortek wypłacenia zap i
sanego im przez tegoż w testam encie z 21 
m arca 1850 legatu  300 złr. m. k. w ró 
wnych częściach za zgasłe, i że w załatw ie
n iu  te;.oż pozwu te rm in  do ustnej rozpraw y 
na dzim  20 grudnia  1875 r. o godzinie 9 
z raua  wyznaczonym został.

©adjrcalter bem ©ericfjte befamit ju  geben, ais 
nfibrijenfatts er bie in $o(ge ber fiłertiaclfiafii* 
gung ber 98aljrmig feiner 9łed)te refultireiiben 
n.td)tł)eUigcn 3 °^9eu fclbft roirb jujufc^rei» 
ben tjaben.

91om f. t. Sanbeśgeridfie.
Lem berg ben S. O ktober 1875.

(4627 2 —3) ©bwie»zc£cnie.
L. 8196. C. k. Sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem , iż przym usow a sprzedaż 
realności pod 1 250 w B iałej położonej F e 
lik sa  T hetscb la  w łasnością będącej rezolucyą 
z d.aia 20 sierpnia  1875 1 5590 w celu z a 
spokojenia w ierzytelności firmy H  F . S tra -  
kele i syn w kwocie 1984 złr. 27 ct., rozpi- 
seua w doiu 29 listopada 1875 o godzinie 
1 . przed południem  odbędzie się w sądzie 
tu tejszym  pod w arunkam i w edykcie z po
wyższej daty  objętemi z tą  zm ianą, iż re a l
ne ść ta  tsk że  poniżej ceny siacunkow ej 
sprzedaną będzie

O. k. Sąd powiatowy
B ała , d lia 28. październ ika 1875.

(4 >95 2— 3) @  b i f  t.
3  11474 3)łit 93ejug auf ba3 ©bift bes 

© ranislauer f. t ^retśgeri^ tes nom 10. 91o 
ne aber 1875 3- 14283 momit bie ©roffnnng 
beo EonfurfeS iiber ba§ ilermogen be§ ©ebaile 
Rs tb neroffentlic^t wurbe, roirb nom gefertigten 
EonfurSfomtfiac betannt genac^t, bafi bie S:ag= 
faijrt jur iBeftattiguug bes beftellten ober ©r= 
net nung eineS anberen ajiaffanerroalters unb 
©I lloertretters unb ju r 98.11)1 eines ©laubiger^ 
atr fc^ufieS auf ben 6 . S)ejember 1875 unb bie 
gic aibirungstagfaljrt auf ben 7. gebruar 1876 
bef immt rotrb.

E l. 23ejtr!ś-©eńc^t.
Kosów 16. fiłooember 1875,



8
(4606 2 —3) ®  b i C t

$. 2600. f. t 33ejirfsgerid)t liszk i 
macfjt funb, baft ju t łgereinbńngung ber fyov* 
beruttg be§ ^gnati Włodyga, bie bem ©jeftr 
ten Saftimr Kadula resp. beffen ©rben &I)0= 
ntaś Kadula unb granjtefa Kadula gc^orige 
in Budzyń, £rafauer=a3ejirfe sub £au§ 9łr- 26 
gelegene, feinen Sabularforpet bitbenbe auf 
300 f(. 'ó. 28 abgffdjaftte 9tealitat am 13. 
Jganner, 10. gebruar unb 9. UJJarj 1876 um 
10 Vfyx 58ormittag§ Ijiergerictitś inittetft iiffen* 
tlit^er SSerfteigerung execut,iy bet erften jroei 
te rm in  en itber ober um ben ©cfjafiungsroert, 
beim britten audj unter bem Sc|a^ung§roerte 
nerdujjert werben roirb.

3um Sluśrufśpreiś bient ber ©dja(jung8= 
wert pr. 300 fi., bas Yadium betragt 30 ft.

SDaS ipfanfntttgś: unb @d)dtsung§=jProtoft>II 
ais aud) bie Stcitationsbebingniffe Itegeu jur 
©infidjt in ber Ijg. 3iegiftratur.

Liszki, 22. Dttober 1875.
(4548 3—3) ®  D i t  t.

3- 11880. IL f. jfreiSgericfjt in S tani
sławów, giebt Ijicmit ben bem Seben unb 28ołm= 
orte itadj unbefannten S ari Kurzweił, Emilie 
Hen dl oerebeli^te Serbów', tnie audj ben un= 
befann‘en Erben bes ju Meggas in Siehenhiir- 
geu oerftorbenen f.f  gauptmanneś S ari Com- 
meudo funb, bafj miber fie, tnie aud) SInbere 
©ufiau M «uthm r unb Slntonie M authner ner* 
el)eiićf)te Zaremba am 17. Septem ber 1875 
3. 3  !! 880 eine Slage um ilnnulirung ber 
ais Seftament erfldrten IefetroiHigen Slnorbnung 
teS Hiubolf Kutzweil oorn 1 ober 3. 3anner 
^866 beim Ijiefigen ©eric^te eingebradjt Ijaben, 
meldje Slage gum fdjriftlicfjen SSerfaljren ge= 
miefen, unb §ur Eititebe bie grift oon 90 £ a - 
gen benńlligt rourbe, toobei fitt bie oben er= 
toafjnten bem Seben unb SBoijnocte nad) unbe* 
fantttea jum Surator Slbraofat Dr. Szydłow ski, 
mit ©ubftituirung beS 2lbroofaten Dr. Tutak, 
beftellt, unb biefem Surator bie biefjbejuglidjen 
Slagerubrifen jugefteHt morben finb.

@S ift bemnadj ©adje biefer bem Seben 
unb 2Boi)norte nad) Unbefannten, bem oben er* 
mafjnten Surator bie erforberlidje Information

Podania, w k tórych  kompetenci wyra
zić mają, że się z obow iązują do objęcia 
służby telegraficznej za system izow ane w y
nagrodzenie w razie, gdyby służba te leg ra
ficzna połączoną zosta ła  ze służbą poczto
wą, należy wnieść w p rzeciągu  czterech ty 
godni do c. k. krajow ej D yrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dn ia  16. listopada 1875.
(4586 3 — 3) K o n k u r s .

L. 690/R. s. o. N m iejszem  rozpisuje 
się konkurs na  posadę katechety przy szko
le wydziałowej żeńskiej w Krakowie.

Do posady te j przyw iązana je s t roczna 
rem uneracya w kwocie 650 złr. w. a.

K andydaci ubiegający się o tę  posadę 
m ają  wnosić swoje podan ia  w przep isane 
dowody zaopatrzone : 1J m etryka  urodzenia, 
2) dowody z odbytych studyów, 3) kwalifi- 
kacya przez dotyczącę w ładzę kościelną wy
staw iona, za pośrednictw em  swych władz 
bezpośrednio przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej m iejskiej w Krakowie 
najdalej po koniec grudnia  1875 r.

P rezentuje R ada m iasta  K rakow a.
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska.

Kraków dnia 16. listopada 1875.
(4544 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 3988. C. k. S ąd  powiatowy w Nie* 
połomicacb ogłasza nim ejszem , że na  z a 
spokojenie sum y pożyczkowej c. k uprzyw. 
zakładow i kredyt, w łościan, we Lwowie w 
kwocie 500 złr. a względnie 445 z łr . 86 et. 
w. a. z odsetkam i po 12 pi 00 od 16. czeiw- 
ca 1872, aż do rzeczyw istej z a iła ty  bierzą- 
cemi tudzież dalszeini 3 proc. oosetkanu od , 
kwoty w należytym  czasie meiuszozouej . 
kosztam i 9 złr. 32 cn t już > rjzi-aui mi, a 
obecnie 5 z łr  61 ct s-ę p rzyzaającenn , od
będzie się egzekucyjna sprzed»z re, lności 
w łościańskiej w Pierzehow ie pod l  5/34 et. 79 
położonej, protokołem  z dum  18 la t  go 
1870 zastaw niczo opisanej, przedm iotu ksiąg 
hipotecznych niestanow iąeej a d łużnika 
Szczepana M ikuły własnej na  jedaym  po-

(4646 1—3)

Poszukuje się ajentów
< l l a  C r a l f c y i

z małą kaucyą , w celu sprzedaży artykułu ustawą 
poleconego , za 35% prowizyą. Tylko pisemne 
oferty przyjmuje . / .  W einer  wu W ie d n iu , 

Tiirkonstrasse 4.

in biefem łRedjtSfireite ju  ettfjetlen, ober einen ; nownym ostatnim  term in ie  licytacyjnym, du ia  
anberen SSertretC” biefem ©eridjte namljaf! ju  30. listopada 1875 a  godzinie l i t e j  p rzed- 
mad)en. tuibagenfaUS bie ttadjfolgenben nadp | południem  w tym  Sądzie.
ttjeiligen golgen fie fic  ̂ felbft werben jufc^rei- \ 
beu muffen.

S tanislau  16. O ctober 1875.
(4592 3 - 3 )  £  d  y  k  t .

L. 4127. C. k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomii ach  niniejszem  ogłasza, że przedsię- 
Wfcźmie przymusową publiczną sprzedaż łąk i 
n a  „sm szkim “ zwanej i część g ru n tu  n a  „pod- 
trzynie*  zwanego dawniej do posiadłości w ło
ściańskich w Woli B atorskiej pod 1. 182 na 
leżących c ia ła  tab u la rn eg o  nie stanowiących 
a  Antoniego M leka w łasnych na  zaspokoje
nie należytości Szymonowi Siwkowi w kwo
cie 160 złr. z p a . w trzech  term inai h  a 
m ianowicie dn ia  30. lis topada, 28. g rudn ia  
1H75 i 25. stycznia 1876 zawsze o godzinie 
lOtej p rzed  południem  w tym  Sądzie.

Cena szacuukow a wywoławcza wyno i 
145 z łr., wady urn zaś 14 złr. resztę  w arun
ków licytacyjuy. h przejrzeć m ożna w tu ie j-  
szo-sądowej r^g is tra tu r. e.

Niepołomice dnia 5. listopada 1875. 
(4511 3 - 3 )  e d y k i

L. 11590. C. k. S ąd  powiatowy m iej-

Cena w yw ołania wynosi 1000 złr. w. a. 
W adyum  zaś wynosi 100 z łr . w. a. resz tę  
warunków licytacyjnych przejrzeć m ożna w 
tu tejszo  sądowej reg istra tu rze.

C. k. S ąd  powiatowy.
Niepołom ice 25. październ ika  1875. 

(4593 3 — 3) £  d  y  k  t .
L. 3028. C. k. Sąd powiatowy w Gry- 

f bowie oznajm ia, że celem  ściągnięcia 
pretensy i 196 złr. w a. z pn. D yrekcyi c. 
k. uprz Z akładu  kredytow ego w łościańskie
go we Lwowie od W ik to ry i i J a n a  Baranów  
się należącej odbędzie się w dniach 9. g ru 
dnia  1875, 7. 8ty> zm a i 4. lu tego  1876 w 
tu tejszym  Sądzie egzekucyjna publiczna 

; sprzedaż realności w łościańskiej pod 1. 51 
rep  13 w Krożlowy wyżnej położonej d łuż
ników W iktoryi i Jan a  B arauów  w łiS u ej  
c ia ła  tabu larnego  nie stanow iącej

C ena wywołania 600 złr. w. a . wa- 
I dyum 60 z łr. w. a.

B liższe w arunki do p rze jrzen ia  w t. s. 
reg is tra iu rze .

G rybów 31. g rudn ia  1875.sko-delegowany w Przem yślu zaw iadam ia 
nm iejszem  Pańka Z acharka z m iejsca poby- (4513 3—3) £  d  y  k  t.
tu  niewiadom ego, iż w sku tek  pozreu egze- i 5099. S tefana Zabłockiego, wło-
kucyjnego przez Dyrekcyę c. k. Z akładu kre • śeianina z  M agdalówki uzuauo za m aruo- 
dytowego w łościańskiego przeciw niem u pcto  tiaw cę i nadano m u k u ra to ra  w osobie te-
187 zir. 51 cnt. wniesionego, ustanowionym  
zosta ł d la  niego k u ra to r  w osobie p. adwo
k a ta  d r. Skórkiego z zastępstw em  p. adwo
k a ta  d r. Sm utnego i tem uż kuratorow i do
ręcza się tusądow ą uchw ałę z dnia 22. łip- 
ca 1875 1. 6868.

W zywa się tedy  Pańka Z acharka by 
ustanowionem u kuratorow i potrzebnych in 
fo rm acji udzielił lub innego zastępcę sobie 
ob ra ł i o tern Sądowi doniósł lub  też oso
biście do S ądu  się zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie sk u tk i z zaniedbania jego  p ły 
nące sobie przypisać będzie winien.

Przem yśl 16. października 1875.
(4591 3 — 3) © g ł o s z e n i e .

L. 7718- W Krzeszow icach została  
o tw artą  z dniem dzisiejszym  c. k. stacya 
te leg rafu  z ograniczoną służbą dzienną d la  
powszechnego użytku.

C. k. D yrekcya tolegrafów.
Lwów dm a 17. listopada 1875.

(4587 3 —3) K o n k u r s .
L. 23720. N a posadę poczm istrza w 

Lubieniu powiecie G ródeckim  za kon trak tem  
służbowym i baucyą 200 złr., p łaca  roczna 
150 złr., ry cza łt kancelary jny  40 złr., d a 
lej systemizowane u&łeżytości jezdne za u- 
trzymywauie jazdy pospiesznej nowszego sy-

goż ojca Iw ana Zabłockiego gospodarza z 
M agdaló*iki.

C. k. S ąd  powiatowy.
M ikulińce dn ia  8. lis to p ad a  1875, 

(4516 3 —3) E  d  y  k  t .
L . 51396. C. k. S ąd  krajow y we Lwo

wie M aryaunę z Jakubow skich Styczyńską 2. 
m ałżeństw a M ikule z życia i m iejsca poby
tu  niewiadom ą niniejszym  edyktem  uw iada
m ia, że gm iua Lubycza K niazie dnia 25. 
w rześnia 1875 do 1. 51396 przeciw  niej po
zew wytoczyła o uznanie in tabulow anych 
dom 8 4 . pag. 301 n. 12 on. id o m . 259 pag. 
431 n. 18 on. praw  dzierżawnych wsi H uta 
L ubycka za zgasłe, i o w ykreślenie onycb 
ze stan u  biernego m ajętności H uta L ubycka 
wskutek k tórego pozwu term in  do ustnej 
rozpraw y na  28. g rudn ia  1875 wyznaczony 
został.

Z uw agi n a  to , że pozw ana z m iejsca 
pobytu i życia je s t  n iew iadom a, postanaw ia 
tejże S ąd  na je j koszt i niebezpieczeństwo 
p. a d w  dr. Pom iauow skiego ku ra to rem  z 
su b s tjtu c y ą  p. adw  dr. Gregorowicza, i k u 
ratorow i Pom ianowskiem u pozew powyższy 
wręcza.

O tern się pozw aną z tern zaw iadam ia 
ażeby wcześnie przed  term inem  kura to ra

stemu do Lwowa, i na pow rót podczas czte- \ Pom ianowskiego pełnom  icniotwem potrzebną
roimesięczuego sezonu kąpielowego i ry cza łt 
W d ro d .e  ugody ustanowić s,ę m ający za j 
Utrzymywanie codziennie jednorazowej jazdy 
poa. ańczej pom iędzy Lwowem i Lubieniem  
w przociągu reszty  ośmiu miesięcy.

inform acyą i dokum entam i potrzebnem i opa
trzy ła , gdyż w razie przeciw nym  złe skutki 
sam a sobie p rzy p is ie .

Z c k. S ądu  krajowego.
L wów dnia 2. październ ika 1875.

P a ń s t w o  I l u s k
p o s z u k u je  z a s tę p c y  do  p r o w a d z e n ia  s p r a w  
są d o w ych  i  p o li ty c z n y c h .  Bliższe warunki u- 
dziela na listowne zgłoszenia:

(4630 2 - 3 )  Z a r z ą d  d ó b r  w  B u s k u .

H ajlepsze do lcuracyi

INOGRGNA
f e s l a w s k l e

i różne świeże

^ ^ “■najtaniej w k a n d lu " ^ ^ g

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1, 42. 3254 18—19

|  ' J O O O O O O  O "

P r z e w y b o r n e  
przez „Suez-Odesse" sprowadzane a

Uerbaty chińskie g
I  3 po złr. 4M0, S.HO. 3.40. 3.HO  i i.HO, 0

b a  m m

s8fW

tc y s ie w k i z  h e rb a ty  p o  z i r .  1 .3 0  
z a  fu n t  w a g i w ie d e ń sk ie j

tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
«■) 'wsre L w o w i e , a

^ ♦ o o o o o o  o  o o o  o o o $ >

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany - -9, 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony % 
ko niezawodny środek na reumatyzm^

I i  bienie nerw ów , kurcze, ból zębów, 
szczególnie na rany i poparzenia. — " 
można w każdej aptece i w fabry®® 

Lwowi9, f la k o n  p o  i  z l .  hO d>

^ y y y y y y m ^ n _______
3 . 7898. (4633

Kuiidmacłiung’*
£łet ber f f. ptto. raec&felfeitigen 

fc§aben=23erficf)enmgMlnfta(t in  SBtefl 91%  
©tellen bes © c n c ta l& i t r c f to r ś  unb be®  ̂
m tu t f łu a to ł ;^ ,  bann fe<|3 ©tetten tn be 
rection burc^ 2BaI)l ju  befefjen. . %

Sem^ufolge bat bie gefertigte p  
in ©emafjljeit ber §§. 95 unb 103 bet 
tuten fitr bie ju  befefeenben ©teHen "  ^  
tljeitneljmer in SSorfc^Iag gebra^t, betett 
jeic^nifb Lei ber flir ©alijten aufgeftellten _j 
m audite ber SInfłalt in Śemberg einju^Ljj 

roerben ba(ier aHe n a ^  §. 94 ber 
ten ftimmbere^tigte b. i. mit 2000 ff 
itber rerftdjerte ^  X- Serrert 2!erein®tb , 
mer ^oflliĄ etngelaben, jicij an biefer 
bet^eiltgen um iljre ©ttmmjettel mit 
ber $auś» unb fiatafternummem, f^f 
ba§ ©timmredjt ausgeitbt roiib, etgertęat’ 
fertigt unb gefiegelt td n g t l e i i e  hi® ^
j e m b e r  1 8 7 5  bei ber obgenanttten 
bite absugeben.

?8 S ieu , im Oftober 1875.
Von der Direction

der k. k. privil.
wechselseitigen Brandschadei1' 

Yersicherungs-Anstalt.

Tylko tanio. Zdumiewająco tanie Tylko tanio-

Podarunki na kolendę
d l a  d o r o s t y c l i  i  d z i e c i .

T y lk o  za 1 złoty w. a.
Cały szei’eg bardzo stosownych podarunków dla panów: prawdziwa piankowa cygarnic® •[ 

scyzoryk z dwoma klingam i; pięc książeczek papieru eygaretowego; 50 sztuk papieru listoW®? ’ 
i 50 kopert; kieszonka na cygara i para pięknych guzików mankietowych z nowego 
imitowanemi brylantami.

T y lk o  za 1 złoty
Cały szereg bardzo stosownych podarunków dla dam: para girandoli z bronzu; najn< 

wachlarz „parlament"; para pięknych i modnych kulczyków ; pierścień „marquise“ z imito’ 
mi rubinami; grzebień roboty sznycerskiej z rogu bawolego i para podwiązek.

najnO’
wan®'

T y lk o  za 1 złoty d.
Cały szereg bardzo stosownych podarunków dla pauien : koszyczek ręczny ze słomy P® 

szyty atłasem ; piękna lalka mówiąca ; pudełko z naczyniem kuchennem i garnitura składali 
się z pary kulczyków, broszy dwóch pierścieni z kamieniami, medalion z łańcuszkiem, W8ZJ’S 
z najlepszego nowego złota.

arka

T y lk o  za 1 złoty . o .

Cały szereg stosownych, podarunków dla chłopców: pudełko żołnierzy ; trąba ; dornl?f . 
książka z obrazkami, cała wieś z domami, drzewami i rozmaitymi zwierzętami; piłka gumil*5 - 

Noego zo wszystkiomi zwierzętami na świecie

I*©jedyftcze baga te lk i zdum iewająco tanie.
9 ct. para mocnych szkarpetek dla panów;

13 ct. para mocnych wysokich i bardzo 
dobrych pończoch dla dam;

30 ct. para mocnych szkarpetek futrza
nych dla panów;

8 ot. cienka chusteczka batystowa; 
3 ct. 50 sztuk dobrych harnadli;
9 ct. 100 sztuk rozmaitych igieł;

9 ct. wyborny wachlarz balowy;
5 ct. talia kart;

10 ct. gra z pytaniami i odpowiedzią;
10 ct gra brzuchomowsta;
20 ct. paryzkio karty do wykładania;
85 ct przewyborne, dobrze idące wi®d®c 

akie zegarki pokojowe.

Dostać można za gotówkę lub pobraniem pocztowem

we Wiedniu*§ 1 1  W a a r e n -E x p o r t ,
O *  S  P r a t e r s t r a s s e  N r .  4 3 ,

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

cyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t M e  e f e l i t a  S  m o n e t y

pod warunkami najprsystępniejszemi,

LISTY HYPOTECZNE»
które w edfug prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P,7 XXXVIII, Nr. 9 3 ) > na|  
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871  r. mogą być użyte do lokowa*1’3 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucj

i wadya, — s ą  w  tym że Kantorze do nabycia.
£5“ W szystkie polecenia  z  pro tc in cyi w ykon u ją  się bezztc 

oznie po  kursie dziennym , bez doliczenia p ro w izy i. " n ®
_________   (4168 U-Jl

6%

to-

Z 4jmLauni fi W iaissm  m  Lwowie


